
Bolszewicy, wczoraj i dziś…

Wpadła mi w ręce wydana w Londynie, Anglii w 1919 r. w serii
“uncovered  editions”  (następnie  w  1921  i  2000  r.),  cenna
pozycja: “The Russian Revolution. 1917”. Zawiera ona oficjalne
raporty  obywateli  brytyjskich  przebywających  w  Rosji
rejestrujące  niezwykłą  brutalność  i  rozpętane  wprost
systematyczne  bestialstwo  bolszewickiej  sekty  zgotowane
Rosjanom  w  latach  1917-1919.  Ten  niezwykle  cenny  zbiór
raportów, wycinków z sowieckich gazet i relacji z pierwszej
ręki z zaaranżowanego sowieckiego piekła może być dla nas
ostrzeżeniem  przed  niestety  mogącym  się  ponownie  odrodzić,
zmaterializować  niereformowalnym  durnym  ludzkim  popędem  do
uzyskania całkowitej kontroli życia swoich współobywateli.

W pierwszej części pozycja zawiera omówienie (z brytyjskiego
Foreign  Office)  natury  i  celów  rewolucji  bolszewickiej
posługującej się często bezmyślną przemocą, której celem jest
sparaliżowanie  społeczeństwa  strachem,  głodem,  przemocą  i
perspektywą bezsilności wobec rozpętanego bezmyślnego terroru.
Z  raportów  i  relacji  wynika,  że  do  powodzenia  rewolucji
bolszewickiej w Rosji przyczyniła się klęska armii rosyjskich
na frontach I wojny światowej. Klęski te miały swoją przyczynę
w ogromnej korupcji i niewydolności państwa w starciu z lepiej
przygotowanymi  do  wojny  państwami  centralnymi.  Drugim
czynnikiem  była  dywersyjna  niemiecka  ofensywa  propagandowa
polegająca  na  inspirowaniu  czynników  anarchistycznych  i
bolszewickich  destabilizujących  i  paraliżujących  wysiłki
rosyjskie na niemieckim froncie wschodnim. Celem niemieckim
było wytrącenie Rosji z wojny, czyli pozbycie się zmory walki
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na  dwóch  frontach.  W  lipcu  1917  r.  Rząd  Tymczasowy
zdelegalizował  partię  bolszewików  jako  niemieckich  agentów,
Lenin uciekł do Finlandii. Jednak rząd nie potrafił sprostać
narastającym problemom, stopniowo bolszewicy rozprawili się z
konkurencją i sięgnęli po pełnię władzy.

Dywersja  niemiecka  polegała  na  materialnym  wsparciu
kierownictwa sekty bolszewickiej jak również przerzucenie jej
liderów  z  zachodu  do  ogarniętej  kryzysem  Rosji  (salonka
Lenina).  Niebagatelną  rolę  odegrali  tu  też  rodzimi
rewolucjoniści socjaliści weterani rewolucji 1905 r. hojnie
wspierani przez nienawidzących ortodoksyjnego chrześcijaństwa
amerykańskich i zachodnich bankierów. Banki amerykańskie i ich
europejskie ekspozytury przekazały bolszewikom miliony dolarów
pożyczki  w  złocie.  Ta  pożyczka  zachodnich  bankierów  była
spłacana  później  przez  bolszewików  ze  zdobytych  carskich
zasobów w biżuterii, złocie, i dziełach sztuki.

Tak  naprawdę  to  celem  przywódców  bolszewickich  i  ich
bankierskich  sponsorów  była  rewolucja  światowa,  którą
następnie  Armia  Czerwona  niosła  do  swoich  towarzyszy  w
Berlinie.  Ten  płomień  światowej  rewolucji  został  jednak
zatrzymany i wygaszony przez Polaków pod Warszawą 1920 r.
Koniec  tego  oryginalnego  eksperymentu  światowej  rewolucji
możemy  upatrywać  ok.  roku  1927,  kiedy  to  Stalin  przyjął
tradycyjne imperialne “święcenia” i wydalił z Rosji ciągle
rewolucyjnego Lejbę Bronsteina-Trockiego. Jednak powróćmy do
omówienia treści tej fascynującej pozycji.

Z  relacji  obserwatorów  wynika,  że  celem  rewolucji  było
zniszczenie  tradycyjnych  struktur  rosyjskiego  społeczeństwa
pod światłymi i nowoczesnymi hasłami równości, wolności, walki
z kapitalistycznym wyzyskiem i z rosyjską ciemnotą, w tym z
religią.  Powstające  w  ogólnym  zamieszaniu  jak  grzyby  po
deszczu  komitety  Czerwonej  Gwardii  (Red  Guards)  skupiały
najniższy element społeczny od wiejskiej i miejskiej biedoty
po  zwykłych  kryminalistów  i  rewolucjonistów.  Red  Guards
wprowadziły kompletną anarchię i przemoc aresztując i często



rostrzeliwując napotkanych współobywateli na ulicy, w miejscu
pracy, więzieniach bez jakichkolwiek zarzutów, czy sądu.

Ofiarami padała inteligencja, przedstawiciele biznesu, klasy
średniej, duchowni, czy oficerowie carskiej armii. Atakowano i
grabiono nawet zagraniczne placówki dyplomatyczne. Aresztowani
Rosjanie,  czy  cudzoziemcy  byli  przetrzymywani  w  ciasnocie,
zimnie i terrorze szerzącego się głodu, tyfusu i cholery.
Jedynie bogaci mogli liczyć na zapłacenie sowitego okupu swoim
oprawcom i to czasem po kilka razy! Biedni umierali z głodu,
chorób lub podlegali egzekucji.

Nowa  władza  upaństwawiała  wszystko  co  miało  jakąkolwiek
wartość.  W  lipcu  1918  r.  upaństwowiono  wszystkie  fabryki,
sklepy,  banki,kina,  teatry  i  poddano  władzy  i  kontroli
bolszewickiej.  Upaństwiawiali  też  większe  prywatne  domy,
szkoły, konta bankowe, środki transportu, nawet meble, dzieci
(do  18  roku  życia),  a  nawet  kobiety!  Red  Guard  wystawiał
zaświadczenia,  że  dany  bolszewik  ma  prawo  posiąść  każdą
kobietę, dziewczynę, jaka mu wpadnie w oko. Oporne kobiety
skazywano  na  chłostę.  Zamknięto  wszystkie  gazety  i
wydawnictwa, poza bolszewickimi. Zakazano wszelkich protestów
i zgromadzeń, oczywiście poza bolszewickimi. Zdelegalizowano
wszelkie partie i organizacje w tym nawet socjalistyczne, poza
bolszewickimi.  Tych,  którzy  usiłowali  protestować  dekrety
nowej władzy, uspokajano ołowiem.

Brytyjscy obywatele donosili z Rosji, że ok. 90% rosyjskiej
populacji  jest  przeciwna  bolszewickiej  administracji,  którą
popiera  zaledwie  5%,  głównie  Żydzi,  Niemcy  i  Łotysze.
Najbardziej bolszewicy tępili oficerów carskiej armii, którzy
w konsekwencji przyłączali się do bolszewików dla chleba i
dlatego, że bolszewicy grozili zastrzeleniem ich żon i dzieci.
W  razie  dezercji  aresztowali  ich  rodziny  do  czasu,  aż
oficerowie  zgłoszą  się  na  swoją  egzekucję.  Czasem
rozstrzeliwanie zastąpiono oszczędnościowym planem wieszania w
czym  specjalizowali  się  bolszewickie  oddziały  chińskie  (w
Piotrogrodzie 5,000 ludzi), mongolskie i Łotysze. Dochodziło



do bestialstwa, przecinania piłą, krzyżowania, przybijania do
ścian, wydłubywania oczu, obcinania kończyn, kastrowania, a
nawet obcinania języków (istne barbarzyństwo ala’ Wołyń 43).
Na  czele  Red  Guards  często  stali  Żydzi,  oni  często  też
oskarżani  byli  o  kontrolowanie  żywności.  Do  bolszewików
przyłączali się intelektualiści, aby uratować życie i zapewnić
racje żywnościowe swoim rodzinom.

Szalała inflacja, królował głód, kwitł bardzo niebezpieczny,
ale  też  intratny  handel  wymienny  miasta  z  wsią,  której
dodatkowo bolszewicy rabowali zborze, inwentarz, maszyny, a
nawet  ubrania.  Obywatele  mieli  tylko  prawo  do  posiadania
jednej  bielizny  i  butów  na  zmianę,  pozostałe  zasoby  były
skonfiskowane dla sowieckiego państwa. Bolszewicy rabowali też
wszelką  biżuterię,  złoto,  srebro,  czy  środki  transportu.
Prześladowania, w tym obcokrajowców nasiliły się w lipcu 1918
r., tuż po zamachu na Lenina i Uritskiego. Aresztowany car
Mikołaj  II  wraz  z  rodziną  i  uwięziony  i  przewieziony  do
Jekaterynburga. Jednak 17 lipca wobec zbliżającego się Korpusu
Czechosłowackiego  bolszewicy  podjęli  decyzję  o  zamordowaniu
rodziny  carskiej  (Jurowski).  Po  poćwiartowaniu  ich  ciał
wrzucili je do szybu w starej kopalni.

Bolszewicy  zwalczali  religię,  mordowano  księży,  pastorów  i
popów,  następowało  moralne  rozprężenie.  Każdy  uczeń  po
ukończeniu 16 roku życia mógł studiować na wybranym przez
siebie uniwersytecie nawet jeśli nie umiał czytać, czy pisać.
W  szkołach  spośród  studentów  wybierano  komisarzy,  którym
podlegali nauczyciele. W Kolomnie (między Moskwą, a Kazaniem)
18  letni  chłopiec  sprawujący  funkcję  komisarza  zamknął  na
tydzień całą szkołę po tym jak otrzymał niską ocenę (!).

Według  jednej  z  relacji  w  listopadzie  1918  r.  populacja
Piotrogrodu  osiągnęła  jedynie  908,000  (w  1916  r.  wynosiła
2,600,000). Pozostali uciekli na wieś, lub zmarli z głodu i
chorób  (podobna  sytuacja  jak  w  oblężonym  (przemianowanym)
Leningradzie  w  czasie  II  w.ś.).  Głód  był  największym
nieszczęściem i sprawnym narzędziem kontroli populacji, którą



bolszewicy  podzielili  na  kilka  kategorii.  Jeśli  chodzi  o
przydziały  żywnościowe  to  najbardziej  uprzywilejowaną  grupą
był aparat partii bolszewickiej i utrzymujący go Red Guard.
Otrzymywali oni prawo do 1 funta chleba dziennie, robotnicy ½
funta, pracownicy umysłowi ⅜ funta, a pozostali ⅛ funta.

Bolszewicy w marcu 1918 r. zakazali wolnego handlu, a ich
dekrety  ustalały  pensje  i  ceny  poszczególnych  produktów.
Wskutek  braku  jakiegokolwiek  doświadczenia  nowych  “elit”
władzy  wkrótce  następowały  przerwy  w  pracy  w  przejętych
fabrykach  i  biznesach  z  powodu  braku  surowców,  czy
umiejętności już rozstrzelanych, czy uwięzionych inżynierów,
właścicieli  i  fachowców.  W  maju  1918  r.  w  Moskwie  ceny
żywności  przedstawiały  się  następująco:  1  funt  chleba  16
rubli,  1  f.  ziemniaków  6  r.,  1  f.  mięsa  35  r.,  1  f.
wieprzowiny 70 r., 1 f. koniny 15 r., 1 f. mięsa z psa 5 r., 1
kot 6 r…

Wydaje się, że tak wtedy jak i dziś największym czerwonym
płaszczem  na  bolszewickiego  byka  jest  lokalny  patriotyzm,
nacjonalizm,  religia  i  poszanowanie  rodziny  i  tradycji.
Właśnie te wartości są pierwszym celem ataku bolszewików tak
ponad  100  lat  temu  jak  i  w  dzisiejszej  rzeczywistości.
Obserwujemy podobny idiotyczny pęd do zniszczenia zastanego
porządku świata i zastąpienia go bliżej nieokreśloną utopią
przez obłąkanych wizją kompletnej kontroli ludzi pozbawionych
zdrowego rozsądku.

Tym razem chcą oni powtórzyć bolszewicki eksperyment w sposób
bardziej  przygotowany,  którego  fundamenty  zmian  obserwujemy
już od dawna w edukacji, kulturze, mediach społecznościowych,
a nawet w penetrowaniu i rozwadnianiu religii. Stopniowo pod
przykrywką obrony praw mniejszości (rasowych, czy genderowych)
obserwujemy ograniczanie wolności słowa i cenzura wypowiedzi.
Następuje  dalsze  ograniczanie  praw  rodzicielskich  (“rodzimi
terroryści”),  wzrost  przestępczości,  wzmożony  przemyt
narkotyków i napływ milionów niezidentyfikowanych ludzi przez
otwarte granice. Sądy opieszale karzą przestępców, co sprzyja



anarchii,  zajmują  się  politycznymi  przeciwnikami  o  innych
poglądach (przykład b. prezydenta Trumpa).

To, czy tym razem powiedzie się ich eksperyment zależy dzisiaj
od nas, od naszej postawy. Od tego na ile te niszczone przez
bolszewie wartości poczynając od rodziny są dla nas ważne.
Historia uczy jak kończą się podobne eksperymenty, zaufajmy
wiedzy.  “Tylko  prawda  jest  ciekawa.”  Odrzućmy  degenerujące
cywilizacyjny dorobek pokoleń lewackie “opium dla ludu”. Dajmy
sobie  i  naszym  dzieciom  szansę  przetrwania  w  godności.
Odrzućmy nadchodzącą wizję cyfrowego niewolnictwa. Pozostańmy
ludźmi, obywatelami. Zachowajmy swoje wywalczone przez naszych
przodków  prawa  i  wolności,  nie  stoczmy  się  do  kategorii
pędzonego bydła…

Napisałem  ten  tekst  już  w  Polsce  dlatego,  że  temat  jest
niezwykle ważny, ale też obiecałem omawianą książkę koledze
jeszcze  ze  wspólnych  studiów  na  UŁ  (Marek  Goździkowski),
którego  praca  magisterska  dotyczyła  właśnie  bolszewickiej
rewolucji i pewnie taka pozycja sprawi mu przyjemność.

Źródło

Czeka nas węglowa masakra i
obowiązkowe remonty budynków

Najbliższe  lata  przyniosą  dla  nas  wszystkich  znaczące  i
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niekorzystne  zmiany.   Czeka  nas  szalona  dekarbonizacja  i
obowiązkowa renowacja energetyczna budynków na ogromną skalę.
Do tego rozważa się limity CO2 dla każdego, które mają być
liczone przez banki na podstawie naszych transakcji. Rysuje
się przed nami świat, który wygląda jak fabuła dystopijnego
serialu Black Mirror.

Unia  Europejska  nie  odpuszcza  ze  swoim  szalonym  planem
popełnienia ekonomicznego samobójstwa. Zachowujemy się niczym
wyznawcy jakiegoś kultu, którzy mają tak wyprane mózgi, że
celowo się zabijają dla wyznawanej ideologii głoszonej przez
charyzmatycznego guru. Z czymś takim mamy właśnie do czynienia
w  Europie,  która  postanowiła  zniszczyć  swój  przemysł  i
dobrobyt  mieszkańców.  Obłędne  działania  dotkną  kolejnych
dziedzin życia co może uczynić życie w zielonym komunizmie UE
równie nieznośnym jak kiedyś życie w czerwonej komunie ZSRR.

Dekarbonizacja  stała  się  obsesją  unijnych  decydentów.  Ich
zdaniem  75%  zasobów  budowlanych  w  UE  jest  nieefektywnych
energetycznie i będzie musiała być dostosowana do nowych norm.
Długoterminowy cel jest taki, że każdy istniejący budynek w UE
do 2050 r. będzie bezemisyjny.

Każdy  kraj  członkowski  ustanowi  wkrótce  „Krajowy  Plan
Renowacji Budynków”. Co 2 lata będą wymagane sprawozdania z
postępów prac. Wejdą w życie „paszporty renowacji”, które będą
udostępniane  właścicielom  budynków.  Przed  nami  renowacje
budynków  na  ogromną  skalę.  Każdy  budynek  będzie  posiadał
świadectwo charakterystyki energetycznej wg. unijnego wzoru.
Każde ogłoszenie sprzedaży lub wynajmu mieszkania musi mieć w
treści  zawartą  klasę  energetyczną.  Świadectwo  energetyczne
będzie musiało wisieć w widocznym miejscu w każdym budynku
publicznym!

Nowe budynki będą musiały posiadać stacje ładowania samochodów
elektrycznych  oraz  miejsca  dla  rowerów.  Będzie  promowane
przejście na „miękką mobilność” czyli przesiadkę na rower.
Mamy być biedni jak Chińczycy 30 lat temu i pedałować wszędzie



siłą własnych mięśni. 

Od 2030 każdy nowy budynek, również mieszkalny, będzie musiał
być bezemisyjny, zgodnie z wytycznymi UE. Co rozumiane jest
jako bezemisyjność? Ma to być dom niegenerujący emisji gazów
cieplarnianych, ogrzewany ze źródeł odnawialnych wytwarzanych
na miejscu lub w pobliżu (wiatr, słońce, energia geotermalna,
biomasa). Powstaną też tak zwane „normy portfela hipotecznego”
czyli  mechanizmy  motywujące  wierzycieli  hipotecznych  do
ulepszania energetycznego budynków objętych hipotekami oraz do
zachęcania potencjalnych klientów do zwiększenia efektywności
energetycznej ich nieruchomości.

Każdy nowy budynek będzie miał obowiązek przedstawienia śladu
węglowego.  Wielki  plan  renowacji  budynków  obejmie  przegląd
krajowych  zasobów  budowlanych.  Każde  państwo  członkowskie
będzie przedkładać swój plan renowacji budynków. Zapowiadane
są konsultacje społeczne na szeroką skalę. Jedynymi budynkami
wyłączonymi z programu renowacji będą budynki obronne, sil
zbrojnych, miejsca religijne, obiekty tymczasowe oraz budynki
wolnostojące do 50m2.

Nowe  budynki  będą  musiały  posiadać  panele
fotowoltaiczne.  Każdy  nowy  budynek  mieszkalny  deweloperski
będzie musiał posiadać instalację wbudowanego okablowania dla
co  najmniej  50%  miejsc  parkingowych,  aby  umożliwić
zamontowanie stacji ładowania w każdym momencie. Obowiązkowe
będą również parkingi dla rowerów.



Każdy budynek w UE będzie miał swoje oznaczenie energetyczne
od A do G jak sprzęt AGD. Najwyżej będzie klasa A0 oraz A+ –
budynek bezemisyjny wnoszący pozytywny wkład netto do sieci
energetycznej. Od 2025r. każdy nowy budynek mieszkalny będzie
musiał posiadać system inteligentnego ciągłego monitorowania i
sterowania  dystrybucją,  magazynowaniem  i  wykorzystaniem
energii. Państwa UE ustanowią kary za narusznie dyrektywy.
Przewidziane  kary  mają  być  skuteczne,  proporcjonalne  i
odstraszające.

Zakazane  będzie  opalanie  domów  węglem  czy  drewnem.
Zdelegalizowane  zostaną  kominki  a  z  czasem  również  piece
gazowe.  Jedyną  preferowaną  metodą  ogrzewania  będzie  prąd
elektryczny. Nad naszymi domami będą latały drony, które będą
sprawdzały  czy  ktoś  nie  ośmiela  się  ogrzewać  spalaniem
czegokolwiek,  a  po  wykryciu  dymu  posesję  nawiedzą  smutni
panowie z policji lub straży miejskiej. 

Doprowadzi to do tego, że ludzi nie będzie stać na posiadanie
domów i będa się ich pozbywać przenosząc się do blokowisk.
Taki jest zresztą długoterminowy cel klimatystów, którzy chcą
stworzyć „15 minutowe miasta”, czyli getta dla nas z których



nie będzie wolno wyjechać. Klimatyczne lockdowny są częścią
planu tych niebezpiecznych ludzi.

Chcą nas pozbawić samochodów, domów, każdemu z nas przydzielić
limit CO2 a niepokornym wyłączać cyfrową walutę CBDC, która
zostanie wdrożona w najbliższym czasie po likwidacji gotówki.
Jesteśmy na kursie i ścieżce do ziszczenia się scenariusza,
który uczyni życie w UE prawdziwym koszmarem. Jeśli nic nie
zrobimy, a nic na to nie wskazuje, że coś z tym zrobimy, to po
prostu zostaniemy zniszczeni, albo zmuszą nas do ucieczki z
Europy…

Źródło

100 lat temu powstał ZSRS –
wróg Rosji

30 grudnia 1922 roku, po zakończeniu wojny domowej w Rosji (7
listopada 1917 – 25 października 1922), na I Zjeździe Rad
utworzono nowe państwo związkowe – Związek Socjalistycznych
Republik Sowieckich (ZSRS). Pierwsze państwo komunistyczne na
świecie, położone częściowo w Europie wschodniej i północno-
wschodniej, a częściowo w Azji, ze stolicą w Moskwie, istniało
do 1991 roku.

Od lat szokuje mnie to, że wielu Polaków stawia znak równości
między ZSRS a Rosją. Jest to błąd, który ogranicza zrozumienie

https://zmianynaziemi.pl/comment/666019#comment-666019
https://ocenzurowane.pl/100-lat-temu-powstal-zsrs-wrog-rosji/
https://ocenzurowane.pl/100-lat-temu-powstal-zsrs-wrog-rosji/


kluczowych faktów. Janusz Korwin-Mikke swego czasu skomentował
to  dobitnie  na  Twitterze:  «Ręce  opadają.  Tak  Sowieci
mordowali. Ale „Sowieci” to tak samo Ukraińcy jak Rosjanie.
Poza  tym  Sowieci  zamordowali  200  tys.  Polaków  +  20.000  w
Katyniu  –  a  Rosjan,  Ukraińców,  Kazachów,  Białorusinów  &c
wymordowali w/g różnych szacunków od 8 do 37 milinów!! Sowieci
to WRÓG Rosjan.»

Dlatego jeszcze bardziej szokuje mnie to, że niektórzy Polacy
określający  się  jako  przyjaciele  Rosjan,  z  nostalgią
wspominają Związek Sowiecki oraz wygłaszają peany na cześć
rewolucji bolszewickiej. Podobne tendencje, to znaczy pewne
zamiłowanie do czasów reżimu komunistycznego, zauważyłam wśród
samych  Rosjan.  Sentymenty  Rosjan  tłumaczę  sobie  czymś  w
rodzaju syndromu sztokholmskiego i/lub propagandą penetrującą
umysły kilku pokoleń. Ale żeby wśród Polaków lubiących Rosjan
taka sprzeczność? Tego pojąć nie mogę. A może tacy z nich
Polacy z pochodzenia, jak z rewolucjonistów Rosjanie, czy z
Karola Marxa Niemiec?

Cóż, nie bójmy się nazywać spraw po imieniu. Za szatańskim
dziełem zniszczenia chrześcijańskiej Rosji stali także – a
właściwie przede wszystkim – Żydzi. Co więcej, pieniądze na
odpalenie  rewolucji  Włodzimierz  Lenin  otrzymał  z  Zachodu.
Współcześni  czciciele  wodza  bolszewików,  gwałcąc  zasady
logiki, często z największym obrzydzeniem wypowiadają się o
zachodnich  kapitalistach,  bogaczach,  etc.,  podczas  gdy
przemilczają fakt, że zachodnia finansjera dała przecież grubą
kasę Leninowi na rozwalenie Carskiej Rosji.

«Bo socjalizm to nie tylko kwestia robotników i proletariatu,
to  również,  i  to  w  najistotniejszej  swej  treści,  kwestia
ateizmu wznoszącego wieżę Babel, oczywiście, bez Boga, nie dla
wzniesienia się do niebios z ziemskiej niziny, a raczej dla
obniżenia niebios do ziemskiego poziomu» – wyjaśnił Fiodor
Dostojewski w „Braciach Karamazow”. Największy z rosyjskich
pisarzy,  w  tej  samej  powieści  napisał  zdanie,  które  było
niejako przerażającą zapowiedzią i moim zdaniem najdobitniej



odzwierciedla  to,  co  nastąpiło  po  odpaleniu  rewolucji
październikowej:  «Jeżeli  Boga  nie  ma,  to  wszystko  jest
dozwolone».

Przekonali się o tym naoczni świadkowie. Dlatego przy okazji
tej  strasznej  rocznicy  pragnę  przytoczyć  wspomnienia
rosyjskiej  księżnej  Natalii  Urusowej,  zebrane  w
dziele  „Macierzyński  płacz  Świętej  Rusi”.  Autorka,  matka
siedmiorga dzieci, przeżyła 24 lata pod bolszewickim terrorem.
Wspomnienia księżnej stanowią unikalne źródło historyczne. To
także  poruszające  świadectwo  o  niektórych  świętych
męczennikach tych potwornych czasów. Ta niezwykle dzielna i
pobożna kobieta, a przede wszystkim kochająca matka, w różnych
dramatycznych okolicznościach utraciła wszystkie swoje dzieci.

Mój serdeczny rosyjski kolega – nie mam wątpliwości, że na
swój sposób bardzo kochający Rosję – w dyskusji ze mną na
temat komunizmu, powiedział: „nie potępiam swojego kraju i
historii za ten eksperyment”. Chyba właśnie po tych słowach
najmocniej do mnie dotarło, że współcześni Rosjanie nie są
świadomi ile okrucieństwa wyrządził ich własnemu narodowi ten
straszny system. W efekcie wielu z nich łączy dziś patriotyzm
rosyjski z patriotyzmem sowieckim.

Tymczasem dzieło „Macierzyński płacz Świętej Rusi” autorstwa
Natalii Urusowej nie pozostawia wątpliwości. Sowiecja to wróg
Rosji,  a  utożsamianie  jednego  z  drugim  przypomina
schizofrenię.

Poniższe  fragmenty  wspomnień  rosyjskiej  księżnej,  dobitnie
wyjaśniają czym dokładnie był ten „eksperyment”:

«Od pierwszego dnia rewolucji, przez cały czas mojego pobytu w
tym  piekle  przed  naszymi  obrazami  płonęła  lampadka.  Nie
zaaresztowano  mnie  tylko  z  powodu  kłamstwa  politycznego,
potrzebnego  dla  mamienia  zagranicznych  ambasad.  Mydlono  im
oczy,  że  zsyłani  są  tylko  „polityczni”,  w  dowód  czego
wskazywano na mnie, na przebywającą w Moskwie moją siostrę,



frejlinę Cesarzowej, inne stare damy i mężczyzn o znanych
nazwiskach, którzy nie zostali aresztowani. Było to cały czas
to same podłe kłamstwo. Ja osobiście straciłam 12 członków
mojej rodziny, a ze strony męża – siedmioro. W 1922 roku moja
18-letnia  bratanica  została  na  ulicy  złapana  za  to,  że
rozmawiała  ze  znajomym  po  angielsku.  Przez  cały  rok
przetrzymywano ją w samotności, w bardzo ciężkim więzieniu,
obwiniając  o  szpiegostwo.  Od  urodzenia  była  wychowywana
najpierw  przez  nianię,  a  potem  przez  guwernantkę-Angielkę.
Była  ich  razem  czwórka  braci  i  sióstr  i  wszyscy  za  to
zginęli.»

***

«Z Moskwy przyszedł rozkaz, aby z miasta nie wypuszczać ani
jednej duszy, nawet kobiet i dzieci, zamknąć wszystkie rogatki
i spalić miasto, starodawne miasto Jarosław, z wszystkimi jego
mieszkańcami,  miasto  znane  w  historii  Rosji,  z  jego
starożytnymi cerkwiami i zabytkami! Niepodważalny fakt, który,
o ile kiedyś nastąpi obiektywny sąd historii, otworzy światu
oczy na tę władzę, której sprzedały Carską Rosję umysły z
jednej strony lekkomyślne, a z drugiej głęboko przemyślne. (…)
W  czasie  obstrzału  na  moich  oczach  zapalały  się  i  waliły
cerkwie i budynki. Widziałam, jak zapaliło się i spłonęło
słynne  Liceum  Jarosławskie,  wraz  ze  słynną  na  cały  świat
biblioteką.»

***

«Przede  wszystkim  trzeba  było  ratować  synów,  gdyż  całą
młodzież,  a  nawet  w  ogóle  mężczyzn  łapali  na  ulicach,
wyszukiwali w piwnicach i na strychach, następnie ustawiali
rzędami na wysokim brzegu Wołgi, z rękoma zawiązanymi z tyłu,
za plecami i rozstrzeliwali od tyłu, tak, że wpadali oni do
Wołgi.»

***

«Był to straszny, niewyobrażalnie straszny czas. Tych, którzy



odmówili modlitwy za władze i nie zgadzali się podpisać żądań
związanych  z  dekretem,  natychmiast  aresztowano  i
rozstrzeliwano, bez względu na ich ilość. Jak przekazywano
sobie szeptem w tamtym czasie, w ciągu jednego miesiąca w
Moskwie  rozstrzelano  do  10  tysięcy  ludzi,  począwszy  od
metropolitów,  a  skończywszy  na  psałomszczykach,  zaś  ludzie
świeccy,  jak  Rosja  długa  i  szeroka,  byli  milionami
rozstrzeliwani,  wtrącani  do  więzień,  zsyłani  w  straszne
warunki obozów koncentracyjnych Północy i Syberii. Łubianka w
Moskwie stała się miejscem masowego męczeństwa. Przechodnie
starali się omijać ów dom śmierci GPU, gdyż daleko roznosił
się zeń nieznośny, trupi smród. Trupy wywożono nocami, starano
się to robić w jak największej tajemnicy, ale nie nadążano z
wywożeniem.»

***

«Na  stacji  Biesłan  trzeba  było  przez  całą  noc  czekać  na
pociąg, przy mrozie przekraczającym 10 stopni. Obraz, który
tam  ujrzałam,  był  przerażający:  starcy,  ludzie  w  średnim
wieku, dzieci – chwiali się na nogach, podobni do szkieletów i
jęczeli z głodu. Wszędzie trupy. Przez długi czas nie mogłam
wejść pod dach dworca – był tak bardzo nabity ludźmi, że
stanowili  oni  jedną  gęstą  masę  żywych  i  martwych  ciał.
Jeślibym tego sama nie widziała i nie przeżyła, to chyba bym
nie uwierzyła. Mimo całej mojej troski o węzełek, wyrwano mi
go. Było to dla mnie prawdziwym nieszczęściem – jakże przyjadę
do mojego kochanego chłopca z pustymi rękoma? Płakałam gorzko.
Zmarzłam  i  wcisnęłam  się  na  dworzec.  Zdawało  się,  że  się
szpilka nie wciśnie, a jednak bez końca napływający na pół
martwi ludzie coraz bardziej ugniatali masę ludzką. Trzeba
było tak stać do rana. Człowiek w płaszczu czerwonoarmisty,
stojący obok mnie, niechcący nastąpił butem na koniuszek mej
nogi. Wciąż go prosiłam o to, by zszedł z mej nogi, ale było
to niemożliwe. Nad ranem palec zrobił się całkiem czarny i
zdrętwiały,  bolał  mnie  potem  przez  wiele  lat.  Gdy  tylko
zaświtało  i  zbliżał  się  czas  przyjazdu  pociągu,  zaczęto



wszystkich  wyganiać  na  zewnątrz.  Na  wspomnienie  o  tym
przechodzą mnie dreszcze. Ludzi, którzy jeszcze mogli sami
chodzić,  albo  przynajmniej  się  jakoś  ruszać,  po  prostu
wypychano, zaś martwych, którzy umarli na stojąco, brano za
głowę i za nogi, rzucano na wielkie wozy i wyrzucano do dołu
za  stacją.  Widziałam  na  własne  oczy,  że  niektórzy  z  nich
jeszcze się ruszali, ale jeśli nawet ktoś z wożących zwracał
na to uwagę, to cynicznie stwierdzał, że i tak umrą.»

***

«Prześladowania  wierzących  nie  tylko  nie  łagodniały,  ale
przeciwnie,  z  powodu  słuchów  o  zbliżającej  się  wojnie,
nabierały  coraz  okrutniejszego  charakteru.  Na  wszystkich
spotkaniach mówiono tylko o nowych prześladowaniach. Synowi
pewnej kobiety z Możajska, wsadzonemu do więzienia, który był
całkowicie niewinny i nie popełnił żadnego przestępstwa, w
przeciągu  kilku  miesięcy  wyrywali  powoli  włosy,  chcąc  go
zmusić go do przyznania się. Włosy miał bardzo gęste, kręcone:
gdy wrócił do domu, był całkowicie łysy. Wypuścili go, gdyż
znaleźli przestępcę. Na przesłuchaniach w GPU zaczęli stosować
straszne,  nieludzkie  sposoby.  Jeśli  ktoś  był  całkowicie
niewinny i nie mógł się przyznać do czegoś, czego nie uczynił,
przyprowadzali maleńkie, albo nawet i duże dzieci i na oczach
matki lub ojca zaczynali je męczyć. Co to był za dramat, nie
ma nawet co mówić, jest to oczywiste. Po czymś takim rodzice
brali na siebie wszelkie możliwe winy.»

***

«Znałam  w  Jejsku  pewnego  wyjątkowo  porządnego  człowieka,
właściciela wielkiego sadu. Zabrali mu oranżerie, które potem
stały puste, gdyż drzewa owocowe i kwiaty, za które otrzymał
na wystawach niejeden złoty medal, zostały wyrąbane i spalone.
Miał niewielki własny dom i to, co mu zostało – malutki,
cudowny  sad.  Wszyscy  wierzący  w  jego  rodzinie  gorzko
opłakiwali los Monarchy i całej Rodziny Carskiej. Czasami nie
mógł się powstrzymać i ze łzami Go wspominał, rzecz jasna



tylko przy swoich. Mimo to pewnej nocy przyszli po niego,
aresztowali  i  wywieźli.  Po  dwóch  miesiącach  nadeszła
wiadomość, że jest w więzieniu w Charkowie, razem z byłym
komendantem wojskowym miasta Jejska. Po dwóch latach został
zwolniony.  Wkrótce  potem  zachorował  i  umarł,  nie  będąc  w
stanie znieść tego wszystkiego, co się działo. Opowiedział mi
pewną interesującą i bardzo dla bolszewików charakterystyczną
historię,  która  miała  miejsce  w  czasie  jego  uwięzienia.
Przebywali  tam  w  ciasnej  celi  ogólnej,  spali  na  brudnych
pryczach, karmiono ich bezlitośnie źle, przymierali głodem.
Pewnego razu naczelnik więzienia wzywa ich obu po nazwisku i
nakazuje  iść  za  sobą.  Wszyscy  wiedzą,  że  gdy  wzywają  bez
rzeczy, to znaczy, że na rozstrzelanie, gdyż przesłuchania
dawno już zostały zakończone. „No, myślimy, oto nadchodzi nasz
koniec.  Ale  posadzili  nas  nie  do  ‘czarnej  wrony’,  a  do
samochodu osobowego. Przewieźli nas kilka ulic i zatrzymali
się przed ładnym domem. Przeprowadzili przez wielki, jasny
korytarz, otworzyli drzwi i wpuścili nas do czystego pokoju z
dwoma  łóżkami,  przykrytymi  porządnymi  kocami.  Przy  każdym
łóżku stał stolik, a na nim zapałki i papierosy”. Ściągnęli z
nich brudną odzież więzienną i ubrali w czyste szlafroki.
„Dopóki nadzorca nie wyszedł i nie zamknął za sobą drzwi,
mogliśmy  jedynie  w  milczeniu  i  zdumieniu  przerzucać  się
spojrzeniami. Gdy zostaliśmy we dwóch, zaczęliśmy sobie łamać
głowę i snuć rozmaite przypuszczenia, co to wszystko może
znaczyć. O 10 wieczorem przynieśli smaczną kolację, złożoną z
dwóch dań. W czasie jedzenia otwierają się drzwi i wchodzi
kierownictwo  więzienia  oraz  dwóch  Anglików  z  tłumaczem.
Naczelnik zwraca się do nich ze słowami: ‘O, proszę zobaczyć,
w  jakich  warunkach  przebywają  u  nas  aresztowani  z
inteligencji.  Sami  ich  zapytajcie,  czy  są  zadowoleni’.
Oczywiście odpowiedzieliśmy, że jesteśmy zadowoleni. Anglicy
bardzo wszystko pochwalili i wyszli. Po godzinie znowu ubrano
nas  w  nasze  brudne  ubrania  i  zawieziono  do  tego  samego
więzienia i do tej samej celi”. Wszelkie komentarze są tu
zbyteczne.»



***

«Tu  i  ówdzie  na  kaukaskich  stanicach  można  było  spotkać
kobietę  w  czerwonej  chuście,  ze  straszną  twarzą,  którą
przezywano Maruśka. Wszystkie drzwi stały przed nią otworem.
Gdy podchodziła do jakiegoś bufetu, tam, gdzie jej jeszcze nie
znano, przedstawiała jakiś dokument, a następnie żądała dla
siebie bezpłatnie wszystkiego, czego tylko dusza zapragnie.
Zaciekawiłam  się,  co  to  za  osoba.  Powiedziano  mi,  że  jej
zasługi zostały wysoko ocenione przez najwyższe władze. Była
przodownicą  mąk  oficerów,  własnoręcznie  wybijała  im  oczy
rozżarzonym drutem.»

***

«(…) Po roku głód dotarł także do Derbentu. Również i tam na
bazarach  podejrzani  ludzie  zaczęli  sprzedawać  podejrzane
cienkie pierożki ziemniaczane, faszerowane mięsem, o którym
powszechnie mówiono, że jest ludzkie. Było to całkiem możliwe,
gdyż na obszarach, na których panował absolutny głód, ludzie
często przepadali bez śladu, i to nie tylko z powodu GPU.
Często ludzie jedli swoich bliskich, również umierających z
głodu. Byli świadkowie, którzy widzieli, jak matki jadły swoje
dzieci. Kiedyś historia ujawni i potwierdzi te przerażające
fakty. Teraz ludzie jeszcze za bardzo się boją, nawet ci,
którzy  uciekli  za  granicę,  i  nie  są  w  stanie  tego
opublikować.»

***

«Własność  nieruchoma,  przepiękne  budynki  we  wszystkich
miastach Rosji, była właścicielom konfiskowana i przekazywana
na  własność  komunistom  jako  nagroda  za  ich  zasługi  wobec
władzy! Przytoczę tu jeden fakt, który będzie wystarczający. W
Moskwie,  na  Wozdwiżence  był  dom  bardzo  bogatych  kupców
Morozowów. Był to cudowny pałac. W nagrodę za zasługi otrzymał
go Gorki. Na bramie ściągnięto szyld Morozowa i powieszono
Gorkiego. Wszystkie gazety, począwszy od „Prawdy” informowały



o tym prezencie Stalina.»

***

«W tamtym czasie w Aktiubińsku był tak straszny głód, że na
każdej  ulicy  leżały  trupy,  albo  ludzie  dogorywający,
umierający z głodu. W większości byli to biedni, miejscowi
Kirgizi. Po placu targowym, z rozdzierającymi duszę krzykami,
biegały  malutkie  dzieci,  porzucone  przez  swoje  matki.
Widziałam, jak sadzały je na schodkach cerkiewnych i szybko
uciekały.  Czasami  też  przechodnie  zabierali  je  ze  sobą  i
również  zostawiali  przed  cerkwią.  Wieczorem  podjeżdżała
ciężarówka i dokądś zabierała te dzieci. Jak się zdaje, takie
krążyły słuchy, po prostu je mordowano. Kilka razy próbowałam
zwrócić uwagę milicji na jakiegoś umierającego, ale oni tylko
machali ręką i mówili: „A co tu z nimi robić?”»

***

«Drugi przystanek za Moskwą, gdy jechać koleją na Smoleńsk, to
stacja Kuncewo. W odległości kilku wiorst od niej, z kaprysu
sług antychrystowych, wznoszono ogromnie kosztowne pałace –
letnie rezydencje rozrywkowe Stalina, Woroszyłowa, Budionnego
itd. Do pałaców tych prowadziła szosa, na którą nikt nie miał
prawa  wchodzić.  Na  całej  jej  długości  (25  wiorst)  stała
policja  GPU.  Organizowano  tam  orgie  i  bale,  na  których
„trudziły się” kobiety sowieckie. W tych czasach powszechnego
głodowania obsypywane były brylantami i innymi drogocennymi
kamieniami,  upijały  się  szampanem,  drogimi  winami,  jadły
najbardziej wyszukane przekąski, kolacje i owoce.»

***

[Jesień 1941 rok] «Ciężki kamień świadomości, że oto Rosja
dostaje się pod panowanie obcego państwa, tego rana jednak
spadł mi z serca. Z piersi wszystkich, którzy miłowali swoją
najdroższą ojczyznę, Rosję, wyrwało się westchnienie ulgi i
wyzwolenia  z  piekielnego  życia.  Nikt  wtedy  nie  wierzył  w
zwycięstwo Stalina. Niemcy pod Moskwą. W ciągu trzech dni ją



zajmą i uwolnią zamęczonych, tych, którzy jeszcze żyją, z
obozów Północy i Syberii, ze strasznego więzienia na Łubiance.
Ludzie spotykali Niemców rzucając się na kolana, podnosząc
ręce do nieba, dziękując Bogu. Wszyscy płakali i gratulowali
sobie nawzajem. Był to nieopisany poryw radości. Wycofując
się, Niemcy wywozili uciekinierów. I ja byłam wśród nich,
zostawiając wszystko to, co miałam cennego na ziemi.»

Całość wspomnień księżnej Natalii Urusowej, zebranych w dziele
„Macierzyński  płacz  świętej  Rusi”  dostępne  na
stronie:  https://swiadectwoprawdy.wordpress.com/

Wyżej przytoczony przeze mnie rosyjski kolega, powiedział mi
także:  „Nie  możemy  zmienić  przeszłości.  Możemy  to  tylko
zaakceptować.”

Akceptacja [za słownikiem PWN]: 1. «aprobata»; 2. «formalna
zgoda na coś»; 3. «pogodzenie się z czymś, czego nie można
zmienić»; 4. «uznanie czyichś cech, czyjegoś postępowania za
zgodne z oczekiwaniami».

Wspomniany kolega, podobnie jak wielu moich znajomych Rosjan,
nawet jeśli przyznają mi rację co do mojej krytycznej oceny
systemu tworzącego ZSRS, dodają po chwili, że nie można w
Rosji oficjalnie potępić komunizmu, ponieważ ich zdaniem (a
właściwe zdaniem rosyjskich władz, których oni się słuchają)
doprowadzi  to  do  polaryzacji  rosyjskiego  społeczeństwa.  A
jeśli rosyjskie społeczeństwo będzie podzielone, wówczas Rosja
stanie się słaba. Wyjaśniają, że nie mogą do tego dopuścić,
ponieważ Rosję można podbić tylko wtedy, gdy jest słaba.

Szkoda, że moi rosyjscy przyjaciele, którzy pragną silnej i
potężnej  ojczyzny,  nie  rozumieją  tego,  że  źródło  ich
pragnienia wypływa ze Świętego Prawosławia. Dopiero wtedy, gdy
Rosjanie  potępią  grzechy  komunizmu  i  pokajają  się  za
przyłączenie przodków do szatańskiego dzieła zniszczenia oraz
prześladowania milionów niewinnych ofiar, wówczas Rosja stanie
się naprawdę Wielka.

https://swiadectwoprawdy.wordpress.com/


Agnieszka Piwar

Czerwony  Październik,  czyli
saga o rewolucji

7  listopada mija właśnie kolejna rocznica przewrotu, który
dosłownie „ruszył z posad bryłę świata” i ochrzczony został
przez potomnych mianem „Wielkiej Rewolucji Październikowej”.

Zarówno dzieląca nas od tych wydarzeń znaczna już perspektywa
czasowa,  jak  i  ujawniane  wciąż  nowe  dokumenty  z  archiwów
niemieckich, brytyjskich i amerykańskich pozwalają nam dzisiaj
głębiej zajrzeć za ich kulisy .

Najbardziej  ugruntowanym  stereotypem  –  gdy  wymienia  się
przyczyny  rosyjskiej  rewolucji  –  jest  kreowanie  wizerunku
kraju, w którym królowały nędza i analfabetyzm, rządzonego
przez  „krwawego  despotę”  .  Podobny  obraz  jest  tyleż
uproszczony  co  daleki  od  prawdy  .  Zacznijmy  od  sylwetki
ostatniego cara Rosji. Mikołaj II wstąpił na tron 1 listopada
1894 roku i od razu energicznie przystąpił do reformowania
swego państwa, z bardzo dobrymi – trzeba zaznaczyć – efektami
.  Oto  o  ile  spis  powszechny  przeprowadzony  w  1886  roku
wykazał, że umiejętność czytania i pisania posiadło zaledwie
21  %  społeczeństwa,  to  już  w  1913  roku  –  za  sprawą
bezprecedensowego zwiększenia nakładów na powszechną oświatę –

https://www.bibula.com/?p=137860
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legitymowało się nią 73 % poborowych!

Za ocenę możliwości ekonomicznych Rosji przyjąć możemy wydaną
w 1914 roku pracę francuskiego ekonomisty i publicysty Edmonda
Thery  „Ekonomiczne  przeobrażenia  Rosji”,  w  której  autor
wieszczy, iż przy utrzymaniu aktualnego tempa rozwoju, Rosja
będzie  dominowała  w  Europie   w  sferze  politycznej  ,
ekonomicznej  i  finansowej.

Kolejnym  mitem  jest  rzekome  okrucieństwo  cara.  Przez  cały
okres jego prawie 23-letnich rządów, rosyjskie sądy wydały
łącznie 6871 wyroków śmierci, z których wykonano 2981. Wśród
światowych mocarstw przed wybuchem I Wojny Światowej, Rosję
plasowano na 5 miejscu za USA, Niemcami, Wielką Brytanią i
Francją.  Oczywiście  wspomniane  wyżej  prognozy  skoku
cywilizacyjnego imperium Romanowów, nie budziły entuzjazmu w
Waszyngtonie i Londynie, postanowiono zatem podjąć działania
mające zapobiec realizacji podobnego scenariusza.

I tak oto niespodziewanie, w 1902 roku, rząd Zjednoczonego
Królestwa zawarł sojusz z Japonią, niejako sankcjonując w ten
sposób dokonany przez nią podbój Korei i zapalając zielone
światło do wojny samurajów z Rosją, która istotnie wybuchła w
1904  roku.  Zachodni  przyjaciele  wykorzystali  to  do  próby
wywołania w Rosji rewolucji – to właśnie w czasie rewolucji
1905  roku,  wśród  jej  przywódców  pojawiają  się  Włodzimierz
Iljicz Ulianow, ukrywający się pod pseudonimem Lenin, Lejba
Dawidowicz Bronstein, lepiej znany szerokiej publice jako Lew
Trocki  oraz  niejaki  Aleksander  Israel  Łazarewicz
Helphand używający nazwiska Aleksander Parvus. Dwaj ostatni w
1904 roku przejęli dwie gazety: „Początek” i „Rosyjską Gazetę”
, które uczynili tubą rewolty. Nakład obu tytułów przekraczał
pół  miliona  egzemplarzy  co  pozwalało  docierać  do  ogromnej
rzeczy ludzi, zaś sprzedawany był po kopiejce za sztukę, co
naturalnie  nie  pokrywało  nawet  kosztów  druku.  KTOŚ  za  to
wszystko płacił i nie była to bynajmniej niewidzialna ręka
rynku!  Wypisywane  w  obu  gazetach  czarne  scenariusze  dla
rosyjskich  banków,  wywołały  panikę  wśród  ludności,  która



zaczęła  masowo  wycofywać  swoje  wkłady,  co  o  mało  nie
doprowadziło  do  krachu  systemu  bankowego.

Rewolucja poniosła co prawda klęskę, ale wraz z konfliktem z
Japonią zachwiała finansami Imperium. Zmusiło to carski rząd
do  wzięcia  kredytów  –  oczywiście  w  bankach  zachodnich
przyjaciół.  Z  tytułu  odsetek  od  tych  kredytów,  w
dziesięcioleciu 1904 – 1913 zapłacono 1,7 mld rubli, przy
wartości  samych  kredytów   nieco  ponad  miliard  rubli.
Tajemniczy sponsorzy wspierali także srożących się na całym
terytorium Cesarstwa terrorystów, co przynosiło nader wymierne
efekty. Tylko w okresie od stycznia 1908 roku do maja 1910
roku, w państwie carów przeprowadzono 19957 aktów terroru,
czyli po  300 zamachów dziennie! Dla lepszego zobrazowania
skali zjawiska podam, że – przykładowo – w 2014 roku łącznie
na całym świecie miało miejsce 176 takich zdarzeń. Ocenia się,
że  zachodnie  imperia  wyłożyły  w  tym  czasie  na  terroryzm
(czytaj: rozwój demokracji) w Rosji, 10 mln USD co stanowi
mniej więcej równowartość dzisiejszych 250 mln USD.

Biorąc pod uwagę opisane fakty, tym większy szacunek muszą
budzić  wyniki  ekonomiczne  Rosji  w  tym  okresie,  notującej
szybki wzrost poziomu życia oraz możliwości swoich obywateli.
Gdzie  zatem  przesłanki  do  przeprowadzenia  zwycięskiej
rewolucji?  W  tym  miejscu  mała  dygresja.

Już  w  pierwszej  połowie  XIX  wieku  francuski  pisarz  i
publicysta Alexis de Tocqueville w dziele „Dawny ustrój i
rewolucja”,  na  przykładzie  Wielkiej  Rewolucji  Francuskiej
zauważył, że rewolucje nie wybuchają w chwilach największego
kryzysu, ale właśnie – paradoksalnie – gdy wszystko zdaje się
„iść ku lepszemu”. Ta prawidłowość sprawdziła się zarówno w
Rosji, jak i … w naszym kraju w 1980 roku!

Ostatnim gwoździem do trumny finansów przedrewolucyjnej Rosji
okazał się wybuch I Wojny Światowej. Dług państwowy Rosji
wzrósł w tym czasie z 8,8 mld rubli w roku 1913 do … 50 mld
rubli w roku 1917! Czegoś podobnego nie wytrzyma ekonomika



żadnego  kraju!  Równolegle  sojusznicy  kontynuowali  działania
zmierzające do zniszczenia Rosji jako liczącego się mocarstwa.
Posiadający monopol na dostawy wojenne dla rosyjskiej amii
Brytyjczycy,  realizowali  je  nieregularnie  i  w  niepełnym
wymiarze,  co  doprowadziło  –  między  innymi  –  do  klęski
rosyjskiej  ofensywy  w  1915  roku,  spowodowanej  …  brakiem
amunicji! Po wojnie brytyjski premier David Lloyd George w
chwili rozbrajającej szczerości wyznał, że można było temu i
innym podobnym przypadkom zapobiec, ale… nie zrobiono tego.
Przypadek,  czy  planowe,  konsekwentne  działanie?  Rychło
zażądano też od sojusznika (!) zdeponowania w Londynie lwiej
części rosyjskich rezerw w złocie, jako gwarancji zapłaty za
wojenne dostawy. Co nastąpiło. Do Banku Anglii trafiło złoto
wartości 640 mln rubli – na owe czasy suma iście bajońska.

Tymczasem  w  1915  roku  w  niemieckim  Ministerstwie  Spraw
Zagranicznych, pojawia się znany nam już Aleksander Parvus,
który  proponuje  swoim  gospodarzom  sfinansowanie  działań
mających  doprowadzić  do  wybuchu  w  Rosji  rewolucji  i  w
konsekwencji  powstałego  chaosu,  wypadnięcie  tego  kraju  z
wojny.  Zachowała  się  notatka  z  tych  rozmów,  w  której
szczegółowo  opisano  mechanizm  wywołania  niepokojów
społecznych, przekształcenia ich w falę strajków, a następnie
wyprowadzenia ludzi na ulicę i w efekcie paraliż państwa.

Mechanizm był niezwykle prosty. Na jednym z wydziałów (lub w
zakładzie),  „spontanicznie”  wybucha  strajk.  Strajkujący
stawiają niemożliwe do spełnienia żądania co powoduje fiasko
rozmów. Strajkowa fala się rozlewa i kończy wyprowadzeniem
ludzi na ulice .  Zachował się także cennik opłat za związane
z  tym  „usługi”:  dziennie  za  udział  w  demonstracjach  i
wykrzykiwanie haseł, demonstrantom płacono od 10 d0 70 rubli,
zaś za strzelanie na ulicy od 120 do 140 rubli! Na owe czasy
była to równowartość miesięcznego wynagrodzenia  nic zatem
dziwnego, że nie brakowało chętnych aby sobie w ten sposób
„dorabiać”.  Stojącym  na  kijowskim  Majdanie  płacono
zdecydowanie  gorzej.  Zauważmy  na  marginesie,  że  te  same



mechanizmy  stosowane  są  także  dzisiaj,  przy  wywoływaniu
kolejnych „kolorowych rewolucji”.

Robiącym  bokami,  walczącym  na  dwa  fronty  Niemcom
zaprezentowany plan spadł wprost z nieba, toteż natychmiast go
zaakceptowano  i  via  Stockholm  strumień  pieniędzy  na
„propagowanie  pokoju  na  wschodzie”  popłynął  do  kieszeni
wywrotowców. O ile trudno dziwić się Niemcom – wszak nie od
dziś wiadomo, że na wojnie i w miłości dozwolone są wszystkie
chwyty  –  o  tyle  podejmowanie  podobnych  działań  przez
nominalnych  sojuszników,  musi  wprawiać  w  osłupienie.

Oto na początku stycznia 1917 roku w Nowym Jorku pojawia nasz
stary znajomy Lew Trocki (lub jak kto woli Lejba Bronstein),
który odbywa tam cały szereg spotkań – między innymi z Johnem
D.  Rockefellerem  oraz  swym  rodakiem  Jacobem  Schiffem,
reprezentującym  finansowe  imperium  Rotschildów.  Nie  wiemy
naturalnie o czym panowie ze sobą rozmawiali, wiemy natomiast,
że wracający transatlantykiem do ojczyzny Trocki wiózł ze sobą
bajeczną  na  owe  czasy  kwotę  10  tysięcy  USD  w  złocie
przeznaczoną na wsparcie rewolucji. Jak powszechnie wiadomo,
kapitał nie ma narodowości i tej wersji – jakby co – będę się
trzymał  do  końca.  Nietypową  przesyłką  zainteresowali  się
celnicy w czasie planowego postoju statku w Kanadzie, ale
właściwe służby widać szybko im wyjaśniły, że nadgorliwość nie
popłaca,  gdyż  zarówno  pasażer  jak  i  jego  bagaż  spokojnie
pożeglowali sobie dalej, by pod koniec miesiąca znaleźć się w
kipiącym wprost od rewolucyjnych nastrojów Piotrogrodzie.

Przebywający  w  tym  czasie  w  Szwajcarii  Lenin  w  mowie
skierowanej do przebywających tam wraz z nim rewolucjonistów
powiedział: „Być może my, starcy  (miał wówczas 47 lat ) nie
dożyjemy  już  zwycięskich  bitew  rewolucji  …”.  Był  koniec
stycznia  1917  roku…   23  lutego  (8  marca)  wybuchła  w
Piotrogrodzie Rewolucja Lutowa, a 1 marca (14 marca) abdykował
ostatni z Romanowów… Tymczasem w Berlinie nastroje dalekie
były od euforii. Co z tego, że niemieckie pieniądze pozwoliły
obalić w Rosji samodzierżawie, skoro Rosja nadal pozostawała w



wojnie? Rząd Tymczasowy, który objął władzę w Piotrogrodzie,
planował co prawda zawarcie pokoju z sojusznikami Niemiec:
Austro-Węgrami,  Bułgarią  i  Turcją,  ale…  zamierzał  nadal
walczyć z armią Kaisera.

I  tu  gotowe  rozwiązanie  podsunął  Parvus.  Zaproponował
mianowicie  przerzucenie  do  Piotrogrodu,  rezydujących  w
Szwajcarii  rewolucjonistów,  co  dałoby  rewolucji
charyzmatycznego przywódcę i kościec organizacyjny. Propozycja
została obustronnie przyjęta i oto ze Szwajcarii przez Niemcy,
promem do Szwecji i dalej koleją przez Szwecję i Finlandię do
Piotrogrodu  wyruszył  specjalny  wagon.  Nie  będziemy  się  tu
rozwodzić o narodowości podróżujących nim pasażerów, zaznaczmy
jedynie, że był wśród nich także jeden Rosjanin, kreowany w
następstwie na „ojca rewolucji”, choć w świetle przytoczonych
faktów, nawet najsurowszy sąd musiałby go od tego zarzutu
uwolnić.

Po drodze rewolucyjny wagon wraz ze swoją zawartością na 24
godziny zatrzymał się w Berlinie – wtedy to najprawdopodobniej
przedstawiciele rządu niemieckiego dobili z Leninem targu, po
czym  ruszono  w  dalszą  drogę  .  Jednym  z  warunków  dalszego
finansowania bolszewików przez Niemców, było – w przypadku ich
dojścia  do  władzy  –  natychmiastowe  podpisanie  przez  nich
separatystycznego pokoju. Co nastąpiło.

W nocy z 24 na 25 października (7/8 listopada) 1917 roku,
bolszewicki przewrót przyniósł im władzę, 2 grudnia 1917 roku
rozpoczęto  rozmowy  zakończone  5  grudnia  zawarciem  umowy  o
natychmiastowym  przerwaniu  działań  wojennych  na  froncie
wschodnim. Kolejnym etapem było podpisanie 03.03.1918 roku  w
Brześciu traktatu pokojowego, który zakończył udział Rosji w I
Wojnie Światowej.

Car – internowany wraz  z całą rodziną przez puczystów –
zwrócił  się  do  brytyjskiego  rządu  z  prośbą  o  zgodę  na
przybycie do Londynu, czego mu naturalnie odmówiono, skazując
tym samym wszystkich na pewną śmierć.



W  jednym  z  przemówień  po  zdobyciu  władzy  Trocki  wygłosił
frazę,  że  po  wojnie  Europa  rządzona  będzie  nie  przez
dyplomację  a  przez  „proletariat”,  który  powoła  Stany
Zjednoczone Europy. Wtedy mogło się to wydawać pustą retoryką,
ale dziś gdy znana jest rola amerykańskich służb specjalnych w
powstawaniu  po  II  Wojnie  Światowej  Unii  Europejskiej,  owa
przeszło  stuletniej  dawności  deklaracja  musi  skłaniać  do
zadumy.

Po zwycięstwie bolszewików i wybuchu w Rosji wojny domowej,
nadszedł  odpowiedni  czas  by  także  Amerykanie  mogli
zdyskontować  udzielane  puczystom  poparcie  .  Ponieważ  było
oczywiste, że uwikłana w wojnę domową Rosja nie odegra na
konferencji pokojowej żadnej roli, Jankesi włączyli się w maju
1918 roku do działań zbrojnych przeciwko Niemcom, z którymi
zresztą przez całą wojnę prowadzili za pośrednictwem państw
skandynawskich normalny handel. Do grona sponsorów bolszewików
dopisały się Bank Rezerwy Federalnej i Bank Inwestycyjny J. P.
Morgan a amerykańskie firmy już w 1918 roku uzyskały rosyjskie
zamówienia warte 1 237 mln rubli i koncesje na poszukiwanie i
wydobywanie w Rosji surowców – w tym ropy naftowej. Za ocean
trafiły także wielkie ilości carskiego złota, a modernizacją
kopalni tego kruszcu zajęli się – trzeba trafu – Brytyjczycy.

Tak oto wyglądał z bliska ów wielki zryw proletariatu, którego
liczni  przedstawiciele  mieli  okazję  gruntownie  przemyśleć
sensowność  swoich  rewolucyjnych  uniesień,  w  trakcie
wieloletniej  reedukacji  jaką  zapewniła  im  wyniesiona  przez
nich do władzy ekipa, w specjalnie w tym celu wybudowanej
sieci ośrodków, powszechniej znanych pod nazwą łagrów.

Naturalnie wymienione w tej publikacji przyczyny rosyjskiej
rewolucji nie pretendują do wyczerpania tematu – starałem się
w niej jedynie wyciągnąć na światło dzienne, jej zdecydowanie 
mniej znane wątki. Warto także pamiętać, mówiąc o popełnionych
przez bolszewików zbrodniach o winie tych, bez pomocy których,
nigdy nie doszli by oni do władzy.



Piotr Włodzimierz Sobolewski

W roku 1982 CIA zsabotowała
gazociąg syberyjski

W roku 1982 CIA odkryła plany Rosji dotyczące rozpoczęcia
sprzedaży  gazu  do  Europy  Zachodniej.  W  tym  samym
roku,  prezydent  Reagan  podpisał  tajny  plan  zniszczenia
radzieckiego  gazociągu  na  Syberii.  W  momencie  gdy  Rosja
zaczęła używać gazociągu, CIA zsabotowała go. Eksplozja była
tak  duża,  że  można  ją  było  zobaczyć  z  kosmosu.  «Była
największa nienuklearna eksplozja w historii świata» – pisał
wtedy współczesny amerykański publicysta Ted Rall w artykule
dla Counterpunch. Informacja o tymże fakcie z roku 1982 nie
nie  była  rozpowszechniana.  Wśród  nielicznych  mass-mediów,
które o nim wspomniały znalazł się Washington Post, który w
2004  roku  opublikował  artykuł  noszący  tytuł  «Reagan
zatwierdził plan sabotażu Sowietów» – «Reagan Approved Plan to
Sabotage Soviets». 40 lat później prezydent Biden publicznie
ogłasza, że chce zniszczyć Nord Stream, który transportuje gaz
do Europy.

Jeśli Rosja dokona inwazji, czyli czołgi i wojska ponownie
przekroczą granicę Ukrainy,to nie będzie już NorthStreamu2,
położymy temu kres.
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Jak byście to zrobili, konkretnie, skoro projekt i kontrola
projektu jest w gestii Niemiec.

Obiecuję ci, że będziemy w stanie to zrobić.

Reagan  zatwierdził  plan  sabotażu
Sowietów
Jak wynika z nowego pamiętnika urzędnika Białego Domu z czasów
Reagana,  w  styczniu  1982  roku  prezydent  Ronald  Reagan
zaaprobował plan CIA mający na celu sabotowanie gospodarki
Związku Radzieckiego poprzez niejawne transfery technologii,
które zawierały ukryte usterki, w tym oprogramowanie, które
później wywołało ogromną eksplozję rurociągu gazu ziemnego na
Syberii.

Thomas C. Reed, były sekretarz Sił Powietrznych, który w owym
czasie pracował w Radzie Bezpieczeństwa Narodowego, opisuje
ten epizod w książce “At the Abyss: An Insider’s History of
the Cold War”, która ukaże się w przyszłym miesiącu nakładem
Ballantine Books. Reed pisze, że wybuch rurociągu był tylko
jednym  z  przykładów  “zimnej  wojny  ekonomicznej”  przeciwko
Związkowi Radzieckiemu, którą CIA prowadziła pod kierownictwem
dyrektora  Williama  J.  Caseya  w  ostatnich  latach  Zimnej
Wojny. https://en.wikipedia.org/wiki/At_the_Abyss

https://en.wikipedia.org/wiki/At_the_Abyss


Thomas C. Reed

W tym czasie Stany Zjednoczone próbowały zablokować Europie
Zachodniej  możliwość  importu  sowieckiego  gazu  ziemnego.
Pojawiły  się  również  sygnały,  że  Sowieci  próbują  wykraść



szeroką gamę zachodnich technologii. Wtedy insider KGB ujawnił
szczegółową listę zakupów, a CIA podsunęła Sowietom wadliwe
oprogramowanie, które nie mogło zostać przez nich wykryte.

“Aby  zakłócić  dostawy  gazu  ze  Związku  Radzieckiego,  jego
dochody  w  twardej  walucie  z  Zachodu,  a  także  wewnętrzną
gospodarkę rosyjską – oprogramowanie rurociągu, które miało
sterować pompami, turbinami i zaworami, zostało zaprojektowane
w  taki  sposób,  aby  po  pewnym  okresie  czasu  zresetowało
prędkości  pomp  i  ustawienia  zaworów  w  celu  wytworzenia
ciśnienia znacznie przekraczającego wartości dopuszczalne dla
połączeń i spawów rurociągu” – pisze Reed.

“Skutkiem  owego  zabiegu  była  najpotężniejsza  nienuklearna
eksplozja i ogień, jakie kiedykolwiek widziano z kosmosu” –
wspomina,  dodając,  że  amerykańskie  satelity  zarejestrowały
wybuch. Reed powiedział w wywiadzie, że do eksplozji doszło
latem 1982 roku.

“Choć nie było fizycznych ofiar eksplozji rurociągu, doszło do
znacznych  szkód  w  gospodarce  sowieckiej”  –  pisze.  “Jej
ostateczne bankructwo, a nie krwawa bitwa czy wojna atomowa,
jest  tym,  co  doprowadziło  do  zakończenia  zimnej  wojny.  Z
czasem Sowieci zrozumieli, że kradli fałszywe technologie, ale
co  mieli  teraz  zrobić?  Oznacza  to,  że  każda  komórka
sowieckiego  lewiatana  mogła  zostać  zainfekowana.  Nie  mieli
sposobu, aby dowiedzieć się, który sprzęt był zdrowy, a który
podrobiony.  Wszystko  było  podejrzane,  co  było  zamierzonym
celem całej operacji.”

Reed  powiedział,  że  uzyskał  zgodę  CIA  na  opublikowanie
szczegółów dotyczących operacji. CIA dowiedziała się o pełnym
zakresie  pościgu  KGB  za  zachodnią  technologią  w  ramach
operacji wywiadowczej znanej jako Farewell Dossier. Fragmenty
tejże operacji zostały ujawnione wcześniej, w tym w artykule z
roku 1996 opublikowanym w Studies in Intelligence, czasopiśmie
CIA. Artykuł został napisany przez Gusa W. Weissa, eksperta w
dziedzinie technologii i wywiadu, który odegrał kluczową rolę



w opracowaniu planu wysłania wadliwych materiałów i służył z
Reedem  w  Radzie  Bezpieczeństwa  Narodowego.  Weiss  zmarł  25
listopada w wieku 72 lat.

Według artykułu Weissa i książki Reeda, w roku 1970 władze
sowieckie utworzyły nową sekcję KGB, znaną jako Dyrekcja T,
której  zadaniem  było  przeczesywanie  zachodnich  badań  w
poszukiwaniu bardzo potrzebnej technologii. W czasie jednej z
wizyt w fabryce Boeinga “radziecki gość nałożył klej na swoje
buty, aby uzyskać próbki metalu” – wspomina Weiss w swoim
artykule.

Następnie,  na  szczycie  gospodarczym  w  lipcu  1981  roku  w
Ottawie,  prezydent  Francji  Francois  Mitterrand  powiedział
Reaganowi, że francuski wywiad pozyskał usługi agenta, którego
nazwali  “Farewell”,  płk  Vladimira  Vetrova,  53-letniego
inżyniera,  który  został  przydzielony  do  oceny  danych
wywiadowczych  zebranych  przez  Dyrekcję  T.



Vladimir Vetrov

Vetrov, który jak wspominał Weiss, świadczył swoje usługi z
powodów  ideologicznych,  sfotografował  i  dostarczył  4000
dokumentów dotyczących programu. Dokumenty ujawniły nazwiska
ponad 200 oficerów tzw. Linii X na całym świecie i pokazały w
jaki  sposób  sowieckie  służby  prowadziły  szeroko  zakrojone
działania mające na celu kradzież zachodniej technologii.

(Linia  X  była  sekcją  organizacji  rezydującej  w  Pierwszym
Głównym  Dyrektoriacie  KGB,  przydzieloną  do  pozyskiwania
zachodnich  technologii  dla  Dyrekcji  Wywiadu  Naukowo-
Technicznego (Dyrekcja “T”). Na początku lat osiemdziesiątych
ponad  200  agentów  Linii  X  zostało  zdemaskowanych  lub
zdekonspirowanych  w  wyniku  akcji  “Farewell  Dossier”,  co
spowodowało  załamanie  operacji  Linii  X  w
Europie.[1]https://en.wikipedia.org/wiki/Line_X)

“Reagan wyraził wielkie zainteresowanie poufnymi rewelacjami
Mitterranda  i  był  wdzięczny  za  jego  ofertę  udostępnienia
materiałów administracji amerykańskiej” – pisze Reed. Dossier
Farewell dotarło do CIA w sierpniu 1981 roku. “Natychmiast
wywołało  ono  istną  burzę”  –  kontynuuje  Reed  w
książce.  “Dokumenty  były  niesamowicie  jednoznaczne.
Przedstawiały zakres sowieckiej penetracji w amerykańskich i
innych  zachodnich  laboratoriach,  fabrykach  i  agencjach
rządowych.”

https://en.wikipedia.org/wiki/Line_X


“Lektura owych materiałów uświadomiła mi, że urzeczywistniły
się  moje  najgorsze  koszmary  senne”  –  wspominał  Weiss.
Dokumenty pokazywały, że Sowieci wykradli cenne dane dotyczące
radarów,  komputerów,  obrabiarek  i  półprzewodników,
napisał.  “Nasza  nauka  wspierała  ich  obronę  narodową”.

Dossier  Farewell  zawierało  listę  zakupów  dotyczących
przyszłych sowieckich priorytetów. W styczniu 1982 roku, Weiss
powiedział,  że  zaproponował  Caseyowi  program  podsunięcia
Sowietom  technologii,  która  działałaby  przez  pewien  czas
poprawnie, a następnie zawiodłaby. Reed powiedział, że CIA
“miała dodać ‘dodatkowe składniki’ do oprogramowania i sprzętu
z  listy  zakupów
KGB”.  https://en.wikipedia.org/wiki/William_J._Casey

“Reagan przyjął plan entuzjastycznie” – pisze Reed. “Casey
otrzymał zgodę”. Według Weissa, “amerykański przemysł pomagał
w przygotowaniu elementów, które miały być ‘sprzedane’ Linii
X.” Niektóre szczegóły dotyczące wadliwej technologii zostały
ujawnione na łamach Aviation Week and Space Technology – w

https://en.wikipedia.org/wiki/William_J._Casey


roku  1986  oraz  w  książce  Petera  Schweizera  z  roku  1995
noszącej tytuł «Victory: The Reagan Administration’s Secret
Strategy that Hastened the Collapse of the Soviet Union».

Sabotaż gazociągu nie podlegał wcześniej ujawnieniu; w tamtym
czasie  był  ściśle  strzeżoną  tajemnicą.  Gdy  rurociąg
eksplodował,  pisze  Reed,  pierwsze  doniesienia  wywołały
niepokój  w  środowisku  amerykańskich  wojskowych  i  w  Białym
Domu. “NORAD obawiał się, że wystrzelono rakietę z miejsca, z
którego nie wiedziano, że bazują tam rakiety” – mówi, odnosząc
się do North American Air Defense Command. “Lub że mogła to
być  detonacja  małego  urządzenia  nuklearnego”.  Satelity  nie
wychwyciły jednak żadnych charakterystycznych oznak eksplozji
jądrowej.

“Zanim  owe  sprzeczne  sygnały  mogły  przerodzić  się  w
międzynarodowy kryzys” – dodał – “Gus Weiss zszedł do holu, by
powiedzieć  swoim  kolegom  z  personelu  NSC,  żeby  się  nie
martwili”. (…)

Reed,  który  służył  w  Radzie  Bezpieczeństwa  Narodowego  od
stycznia  1982  do  czerwca  1983,  powiedział,  że  Stany
Zjednoczone i ich sojusznicy z NATO “zwinęli następnie całą
sieć  Linii  X,  zarówno  w  USA,  jak  i  za  granicą.”  Weiss
powiedział,  że  “serce  sowieckiej  działalności  zbierania
technologii rozpadło się i nie wróci do zdrowia”.

Natomiast  działalność  szpiegowska  Vetrova  została  odkryta
przez  KGB,  a  on  sam  został  stracony  w  roku
1983.  https://www.washingtonpost.com/archive/politics/2004/02/
27/reagan-approved-plan-to-sabotage-
soviets/a9184eff-47fd-402e-beb2-63970851e130/

https://www.washingtonpost.com/archive/politics/2004/02/27/reagan-approved-plan-to-sabotage-soviets/a9184eff-47fd-402e-beb2-63970851e130/
https://www.washingtonpost.com/archive/politics/2004/02/27/reagan-approved-plan-to-sabotage-soviets/a9184eff-47fd-402e-beb2-63970851e130/
https://www.washingtonpost.com/archive/politics/2004/02/27/reagan-approved-plan-to-sabotage-soviets/a9184eff-47fd-402e-beb2-63970851e130/


Materiał dodatkowy
How Russian Pipelines Heat Up Tensions: From Reagan’s Battle
Over  Yamal  To  The  European  Row  On  Nord  Stream
2  https://www.vocaleurope.eu/how-russian-pipelines-heat-up-ten
sions-from-reagans-battle-over-yamal-to-the-european-row-on-
nord-stream-2/

‘America’s Hidden Stories’ tackles CIA’s alleged involvement
in  the  Trans-Siberian  Pipeline  explosion  of  1982
 https://meaww.com/americas-hidden-stories-busting-myth-cia-in
volvement-trans-siberian-pipeline-explosion-1982

CIA  plot  led  to  huge  blast  in  Siberian  gas
pipeline  https://www.telegraph.co.uk/news/worldnews/northameri
ca/usa/1455559/CIA-plot-led-to-huge-blast-in-Siberian-gas-
pipeline.html

The  Farewell
Dossier https://www.damninteresting.com/the-farewell-dossier/

https://www.nato.int/cps/en/natohq/news_207293.htm?selectedLoc
ale=enhttps://www.navalnews.com/naval-news/2022/09/dynamic-mes
senger-22-unmanned-systems-meet-manned-assets/https://en.wikip
edia.org/wiki/Sea_Hunter

https://youtu.be/RWI8RFw7xhU
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destruktor

W dniu 30 sierpnia br. zmarł Michaił Siergiejewicz Gorbaczow –
Sekretarz Generalny KPZR (1985–1991), przewodniczący Prezydium
Rady  Najwyższej  ZSRR  (1988–1990)  oraz  prezydent
ZSRR(1990–1991),  uhonorowany  w  roku  1990  Pokojową  Nagrodą
Nobla. O ile na Zachodzie postać Michaiła Gorbaczowa oceniana
była na ogół pozytywnie, to w Rosji stał się on symbolem
narodowej tragedii jakim był demontaż Związku Radzieckiego ze
wszystkimi  tego  konsekwencjami.  Przeciwne  Gorbaczowowi  były
zarówno  środowiska  postkomunistyczne  i  radykalnie  lewicowe,
jak również konserwatywne i narodowo-patriotyczne – uznające
upadek  ZSRR  za  klęskę  dziejową  niemal  w  apokaliptycznym
wymiarze.

Twierdzenie,  że  Michaił  Gorbaczow  swoimi  działaniami
doprowadził do upadku Związku Radzieckiego jest jednak dużym
uproszczeniem,  jeśli  nie  przekłamaniem.  Pierwsze  symptomy
głębokiego  kryzysu  jaki  dotknął  ZSRR  pojawiły  się  już  w
pierwszej dekadzie lat 80 ubiegłego wieku, a reformy zarówno
polityczne,  jak  i  społeczno-gospodarcze  były  w  tym  kraju
niezbędne. Można zatem powiedzieć, że błędem Gorbaczowa była
nie sama decyzja o reformowaniu kraju, lecz kierunek tych
reform. Bezrefleksyjne zaszczepianie na grunt rosyjski wzorów
i  rozwiązań  zachodnich  było  całkowicie  sprzeczne  z
oczekiwaniami większości obywateli Związku Radzieckiego. Nie
oczekiwali oni ani liberalnej demokracji, ani też kapitalizmu.
Z  całą  pewnością  Gorbaczow  mógł  pójść  drogą  chińską  –
wprowadzajac  pewne  reformy  rynkowe  bez  demokratyzacji  oraz
destabilizacji  państwa.  Demokracja  liberalna  według  wzorów

https://ocenzurowane.pl/michail-gorbaczow-mimowolny-destruktor/


zachodnich  nie  przyjęła  się  zarówno  w  Rosji,  jak  i  w
większości krajów postradzieckich. Można powiedzieć, że system
ten  jest  sprzeczny  z  mentalnośćią  i  charakterem  „narodów
Wschodu”.

Michaił Gorbaczow z całą pewnością nie dążył jednak do upadku
Związku Radzieckiego. Świadczy o tym między innymi nieuznanie
deklaracji niepodległości Litwy, Łotwy i Estonii w 1990 roku i
wysłanie  wojsk  radzieckich  na  Litwę.  Oczywiście  na  dalszy
rozwój wypadków nie miał już większego wpływu. Można pokusić
się o stwierdzenie, że Gorbaczow próbował ratować pogrążający
się  w  kryzysie  ZSRR,  poprzez  radykalne  przeobrażenia
polityczne i społeczno-gospodarcze. Temu służyć miała zarówno
pierestrojka, jak i polityka głasnosti. Gorbaczow gotów był
poświęcić  ówczesny  system  polityczny  i  ekonomiczny  dla
ratowania  Związku  Radzieckiego,  nie  rozumiejąc  jednak,  że
poprzez wprowadzenie liberalnej demokracji samo istnienie ZSRR
straci  rację  bytu.  Również  ówczesne  dążenie  Związku
Radzieckiego  do  poprawy  relacji  z  państwami  zachodnimi
przyniosło  konsekwencje  odwrotne  od  zamierzonych.  Tragizm
Gorbaczowa  polegał  na  tym,  że  Stany  Zjednoczone  i  kraje
zachodnie przestały traktować go jako partnera, lecz uznały go
za  polityka  pokonanego,  a  jednocześnie  stracił  szacunek
obywateli własnego państwa.

We wczorajszych w komentarzach na temat Michaiła Gorbaczowa
spotkałem się z opinią, że był on politykiem „zbyt miękkim i
zbyt  uległym”.  Nie  do  końca  jest  to  prawdą.  Gorbaczow
realizował  wprowadzane  reformy  z  dużą  konsekwencją  i
determinacją, jak również potrafił aż do 1991 roku władzę,
pomino oporu części aparatu partyjnego oraz służb specjalnych.
Gorbaczow  nie  był  jednak  politykiem  przenikliwym  i
dalekowzrocznym,  jak  również  nie  potrafił  przewidzieć
następstw wprowadzanych przez siebie reform. Słowem – nie miał
instynktu politycznego niezbędnego mężom stanu, a tym bardziej
przywódcom mocarstw. Czy jednak można powiedzieć, że negatywne
następstwa  rozpadu  ZSRR  oraz  tragiczne  skutki  ówczesnych



reform  ustrojowych  są  winą  wyłącznie  Gorbaczowa?  Z  całą
pewnością nie. Należy bowiem pamiętać, że w 1991 roku władzę
objął Borys Jelcyn i z nim należy łączyć takie zjawiska jak
m.in.: gwałtowny spadek stopy życiowej Rosjan, olichargizacja
życia publicznego, powszechność korupcji, czy upadek prestiżu
międzynarodowego Rosji.

Michał Radzikowski

Zatajanie faktów nt. Katynia
–  od  zimnej  wojny  do
współczesności

W  kwietniu  redakcja  „The  Epoch  Times”  prezentuje  cykl
artykułów  opowiadających  o  Zbrodni  Katyńskiej.  Poniżej
przedstawiamy jego czwartą część.

PRL
Katyń  był  w  okresie  Polski  Ludowej  tematem  tabu.  Podczas
gdy w świecie zachodnim mówiono o winie Sowietów w sprawie
katyńskiej,  to  w  Polsce  ZSRR  narzuciło  oficjalną  wersję,
w  której  winni  ludobójstwu  na  polskich  oficerach  byli
hitlerowcy.  Władze  PRL  mówiły  o  „perfidnej  niemieckiej
prowokacji w Katyniu”, cenzura wykreślała słowo Katyń z każdej
publikacji, a za mówienie prawdy o Katyniu groziło więzienie.

https://myslpolska.info/2022/08/31/michail-gorbaczow-mimowolny-destruktor/
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https://dzieje.pl/content/klamstwo-katynskie


W najwyższych organach ZSRR wiedziano o prawdzie na temat
Katynia  –  o  winie  sowieckiej  wiedział  szef  KGB  Aleksandr
Szelepin.  To  on  3  marca  1959  roku  poinformował  Nikitę
Chruszczowa  o  materiałach  archiwalnych  dotyczących
rozstrzelania  w  1940  roku  łącznie  21  857  „osób  z  byłej
burżuazyjnej Polski” i sugerował zniszczenie akt dotyczących
zbrodni  sowieckiej.  W  notatce,  którą  przygotował  dla
Chruszczowa  napisał:

Tzw. notatka Szelepina – wniosek w sprawie zniszczenia teczek
personalnych  ofiar  Zbrodni  Katyńskiej.  Kopia  oficjalnego
dokumentu legalnie przekazanego w posiadanie polskiego rządu
i opublikowana po raz pierwszy w Polsce przez rząd Polski
w 1993 r. (Janusz ‘Ency’ Dorożyński – Government of Poland
/ domena publiczna)
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„Dla  organów  radzieckich  wszystkie  te  akta  nie  są  ani
przedmiotem  operatywnego  zainteresowania,  ani  nie  stanowią
wartości  historycznej.  Wątpliwe  jest,  aby  nimi  mogli  być
rzeczywiście  zainteresowani  nasi  polscy  przyjaciele.  Wręcz
odwrotnie,  jakakolwiek  nieprzewidziana  niedyskrecja  może
doprowadzić  do  zdekonspirowania  przeprowadzonej  operacji
ze wszystkimi niepożądanymi skutkami dla naszego państwa.

Tym bardziej, że o rozstrzelanych w Lesie Katyńskim istnieje
oficjalna  wersja  potwierdzona  przeprowadzonym  z  inicjatywy
organów radzieckich w 1944 roku śledztwem Komisji […]. Zgodnie
z konkluzją tej komisji wszystkich zlikwidowanych tam Polaków
uważa  się  za  zgładzonych  przez  okupantów  niemieckich.  […]
Konkluzje komisji mocno utrwaliły się w międzynarodowej opinii
publicznej.  Kierując  się  powyższymi  wydaje  się  celowe
zniszczenie  wszystkich  akt  ewidencyjnych  dotyczących  osób
rozstrzelanych w 1940 roku w ramach wyżej opisanej operacji”.

Aby  utrzymać  kłamstwo  katyńskie  Sowieci  uciekali  się
do wszelakich chwytów propagandowych. Wykorzystali oni fakt
rzezi  dokonanej  przez  hitlerowców  w  miejscowości  Chatyń,
znajdującej się 250 km na wschód od Katynia. Urządzili tam
centrum martyrologiczne z dużym pomnikiem ku czci mieszkańców
wsi białoruskich poległych i zamordowanych w latach 1941-1944.

Mimo  strasznych  czynów  dokonanych  przez  hitlerowców
na  Białorusi,  Chatyń  był  jedną  z  wielu  wsi  zniszczonych
przez Niemców. W czasie okupacji III Rzeszy w Chatyniu zginęło
149  ofiar  i  na  tle  zbrodni  dokonanych  przez  nazistowskie
Niemcy na tych terenach nie wyróżniał się niczym poza bardzo
podobną nazwą do Katynia (różnica między „Khatyn” i „Katyn”
jest dla człowieka z Zachodu praktycznie niesłyszalna).

Tragedia  chatyńska  posłużyła  sowieckiej  propagandzie
do  wprowadzania  zamieszania  w  już  i  tak  skomplikowanej
historii  Zbrodni  Katyńskiej.  Do  Chatynia  sprowadzano
zachodnich  turystów,  a  na  całym  świecie  rozpowszechniano
propagandę  mającą  na  celu  skojarzenie  krwawej  zbrodni

https://wiadomosci.onet.pl/kiosk/chatyn-falszywy-symbol-prawdziwej-zbrodni/bx749


dokonanej  przez  Niemcy  ze  słowem  Katyń.  W  maju  1972  roku
Chatyń odwiedził nawet prezydent USA Richard Nixon, podczas
swojej wizyty w ZSRR.

Władze w Moskwie jeszcze przez wiele lat usilnie starały się
zatuszować  prawdę  o  Katyniu.  5  kwietnia  1976  roku  Biuro
Polityczne KC KPZR wydało następujący nakaz:

„Kierować się koniecznością ścisłej koordynacji kroków ZSRR
i  PRL  w  zakresie  przeciwdziałania  i  neutralizacji
antysocjalistycznych  i  antyradzieckich  akcji  i  kampanii
na  Zachodzie  w  związku  ze  »Sprawą  Katyńską«.  Uważać
za  niecelowe  składanie  jakichkolwiek  oficjalnych  oświadczeń
z  naszej  strony,  aby  nie  dać  powodu  wrogim  siłom
do  wykorzystania  polemiki  w  tej  sprawie  w  celach
antyradzieckich.  […]

Polecić  KGB  ZSRR,  aby  poprzez  nieoficjalne  kanały  dał
do  zrozumienia  przedstawicielom  kół  rządowych  odpowiednich
państw zachodnich, że ponowne wykorzystywanie różnego rodzaju
antyradzieckich  fałszerstw  jest  traktowane  przez  rząd
radziecki jako specjalnie obmyślana prowokacja, której celem
jest pogorszenie sytuacji międzynarodowej”.

Na przełomie lat 70. i 80. w Polsce zainteresowanie sprawą
katyńską  wzrosło.  Mimo  zagrożenia  prześladowaniami  Służb
Bezpieczeństwa 4 kwietnia 1979 roku powstał Instytut Katyński
w  Krakowie  z  przedstawicielstwami  w  Gdańsku,  Katowicach,
Lublinie, Łodzi, Poznaniu oraz Warszawie. Jego celami było
ujawnienie  prawdy  o  zbrodni,  ukaranie  sprawców,
niedopuszczenie  do  przedawnienia,  ogólne  udostępnienie
dotychczasowych badań i prowadzenie ich nadal oraz działalność
na rzecz odszkodowań dla rodzin zamordowanych.

Jeszcze 43 lata po dokonaniu zbrodni kłamstwo katyńskie było
głoszone przez ZSRR. W 1983 roku w Katyniu wzniesiono sowiecki
pomnik z napisem: „Polskim żołnierzom, ofiarom hitlerowskiego
faszyzmu,  spoczywającym  w  katyńskiej  ziemi”.  Natomiast
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na przełomie marca i kwietnia 1985 roku władze PRL odsłoniły
w „Dolince Katyńskiej” na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach
pomnik z napisem: „Żołnierzom polskim ofiarom hitlerowskiego
faszyzmu spoczywającym w ziemi katyńskiej – 1941 rok”.

Zmiana ustrojowa i współczesność
Pod koniec lat 80. polityka pierestrojki pozwoliła na odwilż
w  temacie  Katynia.  Dzięki  zachodzącym  zmianom  Michaił
Gorbaczow  i  Wojciech  Jaruzelski  podpisali  „Deklarację
o  współpracy  w  dziedzinie  ideologii,  nauki  i  kultury”,
której skutkiem było utworzenie komisji złożonej z historyków
partyjnych Polski i ZSRR mającej badać wspólną historię obu
państw.

9  października  1989  roku  prokurator  generalny  PRL  Józef
Żyto  wystąpił  o  wszczęcie  śledztwa  w  sprawie  Zbrodni
Katyńskiej  do  prokuratora  generalnego  ZSRR.  Strona  polska
w uzasadnieniu powoływała się na Konwencję Organizacji Narodów
Zjednoczonych  w  sprawie  zapobiegania  i  karania  zbrodni
ludobójstwa,  uchwaloną  przez  ONZ  9  grudnia  1948  roku,
oraz  Konwencję  ONZ  o  nieprzedawnianiu  zbrodni  wojennych
i  zbrodni  przeciwko  ludzkości,  uchwaloną  przez  ONZ  26
listopada  1968  roku,  ratyfikowane  przez  Polskę  i  ZSRR.
Po  początkowej  odmowie  ZSRR,  śledztwo  zostało  wszczęte  27
września 1990 roku.

13 kwietnia 1990 roku następuje przełom w sprawie katyńskiej.
Tego  dnia,  pół  wieku  po  popełnieniu  ludobójczej  zbrodni,
agencja TASS nadała krótki komunikat, w którym władze ZSRR
przyznawały się do mordu na polskich oficerach w Katyniu. Winą
obarczeni zostali Ławrientij Beria i Wsiewołod Mierkułow.

Tego samego dnia Gorbaczow prezydent ZSRR Michaił Gorbaczow
przekazał prezydentowi RP Wojciechowi Jaruzelskiemu pierwszą
partię dokumentów na temat polskich jeńców wojennych w ZSRR.
Dwa lata później, 14 października 1992 roku, prezydent Rosji
Borys  Jelcyn  przekazał  prezydentowi  RP  Lechowi  Wałęsie
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dokument z 5 marca 1940 roku, w którym najwyższe władze ZSRR
nakazywały wymordowanie polskich oficerów.

Wszczęte  w  1990  roku  śledztwo  w  sprawie  katyńskiej
po rozpadzie ZSRR kontynuowała rosyjska prokuratura. Zostało
zakończone umorzeniem 21 września 2004 roku. Główny prokurator
wojskowy gen. Aleksandr Sawienkow stwierdził na konferencji
prasowej 11 marca 2005 roku, co następuje: „ludobójstwo narodu
polskiego nie miało miejsca ani na poziomie państwowym, ani
w  sensie  prawnym.  Sprawa  została  zamknięta  jako  wojskowe
przestępstwo  służbowe,  związane  z  przekroczeniem  uprawnień
służbowych”.

Postępowanie o umorzeniu śledztwa zostało opatrzone klauzulą
„ściśle tajne” i nie podano go do informacji stronie polskiej.
Taki werdykt wskazuje, że Główna Prokuratura Wojskowa w Rosji
nie  uznała  mordu  katyńskiego  za  ludobójstwo,  a  jedynie
za zbrodnię, której ściganie uległo przedawnieniu.

Jawne tomy rosyjskiego śledztwa w sprawie Zbrodni Katyńskiej
(RIA Novosti archive, image #897469, Alexander Vilf, CC-BY-SA

https://dzieje.pl/node/44158


3.0, CC BY-SA 3.0 / Wikimedia)

Wynik  rosyjskiego  dochodzenia  skłonił  Komitet  Katyński  30
listopada 2004 roku do złożenia zawiadomienia o popełnieniu
przestępstwa w Instytucie Pamięci Narodowej – Komisji Ścigania
Zbrodni  przeciwko  Narodowi  Polskiemu.  IPN  wszczął  śledztwo
w sprawie „masowych zabójstw przez rozstrzelanie, nie mniej
niż 21 768 obywateli polskich”.

Mimo deklaracji strony rosyjskiej z 29 września 2004 roku
o  przekazaniu  polskiej  stronie  całości  materiałów  śledztwa
zgromadzonych w 183 tomach, 116 tomów utajniono. Prokuratura
nie przekazała nazwisk osób odpowiedzialnych za to morderstwo,
stwierdzając,  że  byli  to  „wysocy  urzędnicy  państwowi”,
a powodem takiego działania miał być fakt, że ich dane osobowe
znajdowały się w tajnych archiwach.

Od 1990 roku 13 kwietnia Polacy na całym świecie obchodzą
Światowy Dzień Pamięci Ofiar Katynia. Dnia 14 października
2007 roku Sejm Rzeczypospolitej Polskiej oficjalnie ustanowił
go świętem o charakterze państwowym jako Dzień Pamięci Ofiar
Zbrodni Katyńskiej.

Źródła: Dzieje.pl, IPN, Onet, Muzeum Katyńskie.

Inne części cyklu:
cz. 1.: Katyń – zbrodnia bez precedensu

cz. 2.: Walka o prawdę na temat Katynia

cz. 3.: Katyń – niewygodna prawda
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Katyń – niewygodna prawda

W  kwietniu  redakcja  „The  Epoch  Times”  prezentuje  cykl
artykułów  opowiadających  o  Zbrodni  Katyńskiej.  Poniżej
przedstawiamy jego trzecią część.

Prawda o Zbrodni Katyńskiej była wielokrotnie przedstawiana
przywódcom krajów alianckich. Nie pozwolono jednak, by wyszła
na  jaw,  na  co  wskazują  liczne  przypadki  utajnienia  bądź
niepodejmowania  działań  wynikających  z  poznania  prawdy
o katyńskim ludobójstwie.

Jednym z wysłanników prawdy był pułkownik Henry Szymanski –
amerykański  oficer  łącznikowy  przy  dowódcy  Armii  Polskiej
na  Wschodzie.  30  kwietnia  1943  roku  opublikował  raport
na temat sowieckiej zbrodni w Katyniu i przekazał go szefowi
wywiadu amerykańskiej armii generałowi George’owi Strongowi.
19 grudnia 1943 roku amerykański Departament Wojny zarzucił
pułkownikowi  „stronniczość  na  rzecz  grupy  polskiej
o nastawieniu antysowieckim”. Upewniono się również, by raport
pozostał głęboko ukryty w archiwum.

24  maja  1943  roku  innemu  członkowi  aliantów  –  Wielkiej
Brytanii, raport stwierdzający winę ZSRR w Zbrodni Katyńskiej,
złożył  ambasador  brytyjski  przy  rządzie  RP  Owen  O’Malley.
Jednak Zjednoczone Królestwo nie zamierzało z tym nic zrobić.
Winston Churchill pisał do swoich ministrów: „Żaden z nas
nie może powiedzieć o tym ani słowa”.

Badając  dokumenty  brytyjskiego  Archiwum  Narodowego,  znawca
problematyki  katyńskiej  prof.  Wojciech  Materski  podsumował
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działania  O’Malleya  w  sposób  następujący:  „[…]  napisał,
że  rozumie  motywacje,  jakimi  Rząd  Jej  Królewskiej  Mości
kieruje  się  milcząc  w  sprawie  Katynia,  bo  rzeczywiście
najważniejsze  jest  utrzymanie  sojuszu  wojskowego  z  ZSRR
i aktywna walka Armii Czerwonej z Niemcami. O’Malley pytał
jednak, czy Brytyjczycy mogą brać na siebie taki garb moralny
wiedząc  przecież  doskonale,  że  to  Sowieci  popełnili  tę
zbrodnię”.

W  maju  1944  roku  specjalny  wysłannik  prezydenta  USA
ds. bałkańskich George Howard Earle złożył raport na temat
Zbrodni  Katyńskiej  wraz  z  wyczerpującą  dokumentacją
fotograficzną.  Usłyszał  wtedy  od  prezydenta  Franklina  D.
Roosevelta: „George, jest to wyłącznie niemiecka propaganda
i  niemiecka  intryga.  Jestem  absolutnie  przekonany,
że  nie  uczynili  tego  Rosjanie”.  Dziesięć  miesięcy  później
Earle  chciał  opublikować  artykuł  o  Katyniu,  ale  Roosevelt
„zabronił mu kategorycznie” i wysłał go na Samoa.

Wielce wymownym jest także przypadek ppłka Johna Van Vlieta.
Był on amerykańskim oficerem, który jako jeniec wojenny w maju
1943  roku  został  wysłany  do  Katynia,  gdzie  był  świadkiem
ekshumacji polskich oficerów zamordowanych przez NKWD. 22 maja
1945 roku Vliet złożył raport na ręce zastępcy szefa wywiadu
armii  USA  gen.  Claytona  Bissella,  który  następnie
tak  zwrócił  się  do  ppłka  Vlieta:

„Pańskie przeżycia zostały spisane dokładnie tak, jak pan je
podyktował. Będą mogły być wykorzystane w sposób, jaki rząd
Stanów Zjednoczonych uzna za właściwy. Ze względu na charakter
raportu i jego możliwe polityczne implikacje, nakazuje się
panu nie wspominać ani nie omawiać tej sprawy z nikim”.

Raport  został  ostemplowany  pieczątką  „Ściśle  tajne”.
Gdy  później  Bissell  był  przesłuchiwany  w  tej  sprawie
przez Specjalną Komisję Śledczą Kongresu Stanów Zjednoczonych
do Zbadania Zbrodni Katyńskiej (Komisja Maddena) w 1952 roku,
tak  tłumaczył  swoje  postępowanie:  „Polska  nie  mogła  brać
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udziału w wojnie z Japonią. Rosjanie mogli. To zdecydowało”.

Zatajanie  prawdy  na  temat  Zbrodni  Katyńskiej  było  częścią
strategii  działania  administracji  Roosevelta.  Wolność  słowa
była ograniczona również w wolnym świecie. Kiedy polonijne
stacje radiowe w 1943 roku mówiły prawdę na temat Katynia,
Biuro  Informacji  Wojennej  oraz  Federalna  Komisja
Łączności  kazały  nadawcom  „uciszać”  polskich  komentatorów,
grożąc odebraniem koncesji na nadawanie.

Norymberga
Po  wojnie  sprawa  katyńska  została  poruszona  podczas
Międzynarodowego  Trybunału  Wojskowego  w  Norymberdze.  Strona
sowiecka wniosła oskarżenie o popełnienie mordu na oficerach
polskich w Katyniu przez Niemców. ZSRR liczyło, że orzeczenie
winy przez międzynarodowy Trybunał pozwoli ostatecznie zrzucić
winę na Niemców.

Sala  rozpraw  podczas  procesu  norymberskiego  (Bundesarchiv,
Bild  183-H27798,  Unknown,  CC-BY-SA  3.0,  CC  BY-SA  3.0  de
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/ Wikimedia)

Wniosek  sowieckiego  prokuratora  płka  Jurija  Pokrowskiego
brzmiał:  „Jedną  z  największych  zbrodni  […]  było  masowe
wymordowanie polskich jeńców wojennych, których faszystowscy
najeźdźcy  wystrzelali  w  lasku  katyńskim  koło  Smoleńska”.
Do akt dołączono sprawozdanie Komisji Burdenki, a prokuratorzy
radzieccy  zażądali,  by  Trybunał  przyjął  je  bez  dowodów
i przesłuchania świadków, na co się jednak nie zgodzono.

Rząd  polski  w  Warszawie  nie  zawarł  Zbrodni  Katyńskiej
w materiałach dla oskarżenia i nie uczestniczył w procesie
sądowym w żadnym momencie. Strona sowiecka, aby przyspieszyć
proces, zgłosiła wniosek, by zastąpić przesłuchania świadków
pisemnymi zeznaniami, które nie byłyby do wglądu publicznego.
Sprzeciwiła się temu strona niemiecka, a Trybunał zgodził się
na przesłuchanie świadków każdej ze stron – III Rzeszy i ZSRR.
Wśród  przesłuchiwanych  nie  znalazł  się  ani  jeden  Polak.
Trybunał nie odwołał się również do dowodów rzeczowych, które
posiadali Polacy na emigracji.

Ostatecznie  Międzynarodowy  Trybunał  Wojskowy  w  Norymberdze
nie uznał Niemców za winnych dokonania Zbrodni Katyńskiej.
Sędziowie nie prowadzili dalszego procesu w celu ustalenia
sprawców  mordu,  zatem  sprawa  katyńska  została  pominięta.
Zgadza  się  to  ze  słowami  Roberta  Jacksona,  amerykańskiego
członka Trybunału, który w 1952 roku przyznał, że rząd USA
nakazał mu maksymalnie skrócić postępowanie dowodowe w sprawie
Katynia  oraz  nie  dopuścić  do  zeznań  polskich  świadków
zaproponowanych przez londyński rząd RP na uchodźstwie.

Komisja Maddena
1 października 1951 roku Izba Reprezentantów Kongresu Stanów
Zjednoczonych utworzyła Komisję Śledczą do Zbadania Faktów,
Dowodów i Okoliczności Mordu w Lesie Katyńskim, zwaną też
Komisją  Maddena,  od  nazwiska  jej  przewodniczącego.
Po przesłuchaniu 81 świadków, zbadaniu 183 dowodów i ponad 100
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pisemnych oświadczeń świadków, którzy nie mogli się przed nią
pojawić,  złożono  ostateczny  raport  22  grudnia  1952  roku,
który kończył się stwierdzeniem:

„[…] doszliśmy jednomyślnie do przekonania, iż nie ma żadnej
kwestii, ani rozsądnej wątpliwości co do tego, że NKWD Związku
Radzieckiego  dokonało  mordu  masowego  polskich  oficerów
i  przywódców  intelektualnych  w  lesie  katyńskim  w  pobliżu
Smoleńska”.

Zebrane  materiały  zostały  opublikowane  w  dziewięciu  tomach
pt.  „The  Katyn  Forest  Massacre”.  Komisja  uznała:  „Masakra
katyńska  była  jedną  z  najbardziej  barbarzyńskich  zbrodni
międzynarodowych  w  historii  świata”  i  zaleciła,
by „oświadczenia pisemne, materiał dowodowy i wyniki badań
zostały przekazane Zgromadzeniu Ogólnemu Narodów Zjednoczonych
celem  wniesienia  skargi  przed  Międzynarodowy  Trybunał
Sprawiedliwości przeciw ZSRR o popełnienie zbrodni, która była
pogwałceniem  praw  uznawanych  przez  wszystkie  cywilizowane
narody”.

W odpowiedzi ZSRR 29 lutego 1952 roku wystosował notę do władz
USA, w której stwierdził, że prowadzenie śledztwa w sprawie
Zbrodni  Katyńskiej  przez  Komisję  Kongresu  USA  „może  być
tylko  dążeniem  do  oczerniania  Związku  Radzieckiego
i  zrehabilitowania  w  ten  sposób  hitlerowców,  powszechnie
uznanych za zbrodniarzy”.

O  wszczęcie  podobnego  postępowania  w  sprawie  masakry
katyńskiej  ubiegał  się  6  listopada  1952  roku  członek
brytyjskiej Izby Gmin sir Sayery, jednak zyskał zbyt małą
liczbę głosów. Sprawa Katynia została także poruszona na forum
ONZ przez ambasadora USA Henry’ego G. Lodge’a, który przekazał
organizacji raport Komisji Maddena. ONZ nie podjęła w związku
z tym żadnych działań w stosunku do ZSRR.

Źródła: IPN, Onet, Dzieje.pl, Muzeum Katyńskie, historycy.org.
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Inne części cyklu:
cz. 1.: Katyń – zbrodnia bez precedensu

cz. 2.: Walka o prawdę na temat Katynia

cz.  4.:  Zatajanie  faktów  nt.  Katynia  –  od  zimnej  wojny
do współczesności

Walka  o  prawdę  na  temat
Katynia

W  kwietniu  redakcja  „The  Epoch  Times”  prezentuje  cykl
artykułów  opowiadających  o  Zbrodni  Katyńskiej.  Poniżej
przedstawiamy jego drugą część.

„Uciekli do Mandżurii”
22  czerwca  1941  roku  następuje  agresja  Rzeszy  Niemieckiej
na ZSRR. W wyniku tej sytuacji podpisano tzw. układ Sikorski-
Majski  przywracający  stosunki  dyplomatyczne  między  Polską
a ZSRR, które zostały zerwane po agresji Związku Sowieckiego
na  Polskę  17  września  1939  roku.  Pozwoliło  to  także
na  wykorzystanie  dyplomacji  w  celu  uzyskania  odpowiedzi
na pytanie o los zaginionych polskich oficerów.

Zgodnie  z  dekretem  Prezydium  Rady  Najwyższej  ZSRR  z  12
sierpnia  1941  roku,  nakazano  zwolnić  „wszystkich  obywateli
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polskich,  pozbawionych  obecnie  wolności  na  terytorium
sowieckim  w  charakterze  jeńców  wojennych  lub  na  innych
wystarczających podstawach”. Według notatki Berii dla Stalina
z 15 stycznia 1943 roku w wyniku dekretu o amnestii zwolniono
z „więzień, obozów, miejsc zesłania i deportacji” 398 041
obywateli polskich.

Dnia 14 sierpnia 1941 roku podpisano polsko-sowiecką umowę
wojskową o tworzeniu Armii Polskiej w ZSRR, której dowódcą
został  gen.  dyw.  Władysław  Anders.  Pełnomocnikiem  dowódcy
Armii Polskiej w ZSRR ds. poszukiwania na terytorium ZSRR
zaginionych  polskich  jeńców  wojennych  został  rtm.  Józef
Czapski,  były  więzień  Starobielska.  Zaginieni  oficerowie
stanowili 45 proc. korpusu oficerskiego przedwojennej Polski,
ich odnalezienie było priorytetem.

6 października 1941 roku u zastępcy ludowego komisarza spraw
zagranicznych  ZSRR  Andrieja  Wyszynskiego  interweniował
ambasador RP Stanisław Kot – była to pierwsza z wielu rozmów,
not  oraz  interwencji  osobistych  ambasadora  Stanisława  Kota
skierowanych do ludowego komisarza spraw zagranicznych ZSRR
Wiaczesława Mołotowa i jego zastępcy Andrieja Wyszynskiego.
Jak się dowiadujemy z oświadczenia Wyszynskiego z 2 grudnia
1941 roku złożonego ambasadorowi Stanisławowi Kotowi: „polscy
oficerowie […] zostali zwolnieni z więzień”.

Gen.  Władysław  Anders,  gen.  Władysław  Sikorski  i  Józef
Stalin podczas wizyty gen. Sikorskiego w ZSRR, Kujbyszew,



grudzień 1941 r. (Autor nieznany – Władysław Anders, „Bez
ostatniego rozdziału”, Warszawa 1989 / domena publiczna)

W  sprawie  zaginionych  polskich  oficerów  interweniował  sam
premier  na  uchodźstwie  gen.  broni  Władysław  Sikorski.  3
grudnia 1941 roku gen. Władysław Sikorski wraz z gen. dyw.
Władysławem Andersem przybywają do Moskwy i po oświadczeniu
Sikorskiego, że dotychczas nie udało się wciąż odnaleźć kilku
tysięcy oficerów polskich wywiązała się następująca rozmowa:

„Stalin: To jest niemożliwe, oni uciekli.

Anders: Dokądżesz mogli uciec?

Stalin: No, do Mandżurii.

Anders: To jest niemożliwe, żeby mogli wszyscy uciec […].

Stalin: Na pewno zwolniono ich, tylko jeszcze nie przybyli”.

Wtedy  Sikorski  przekazał  Stalinowi  listę  nazwisk  3845
zaginionych  oficerów  polskich.

3 lutego 1942 roku rtm. Józef Czapski złożył memoriał na ręce
gen.  Leonida  Rajchmana,  zastępcy  Ławrientija  Berii,
w którym wymieniono listę nazwisk 8300 oficerów, którzy „nie
powrócili ze Starobielska, Kozielska i Ostaszkowa”.

Rotmistrz  Józef  Czapski  opisywał  swoją  misję  poszukiwania
zaginionych oficerów polskich w ZSRR w następujących słowach:
„Jak  się  dowiedziałem  o  zaginięciu  kilku  tysięcy
moich kolegów, to napisałem do gen. Andersa, żeby pozwolił mi
się tą sprawą zająć. W Moskwie napotykałem mur nad murami:
czekałem  długo,  dotarłem  do  prawej  ręki  Berii,  dalej
nie  doszedłem”.

Dalsze działania w kwestii polskich oficerów nie przyniosły
rozwiązania.  Trudna  sytuacja  polskich  wojsk,  m.in.  coraz
większe  problemy  aprowizacyjne,  skłoniły  władze  w  Londynie
do wydania rozkazu 24 marca 1942 roku o rozpoczęciu ewakucji
Armii Polskiej z ZSRR do Iranu.
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Polscy robotnicy odnajdują masowe mogiły
W 1942 roku mogiły polskich oficerów zostały odkryte nieopodal
Smoleńska przez polskich pracowników przymusowych Wehrmachtu
z  pociągu  roboczego  Bauzug  nr  2005.  Miescowi  starali  się
przekazać Polakom jaki los spotkał tysiące polskich oficerów,
jednak ci nie byli w stanie wpierw uwierzyć.

Śp. Teofil Rubasiński był jednym z przymusowych robotników
pracujących  w  tamtym  czasie.  Po  tym  jak  nie  dał  wiary
opowieściom pewnej miejscowej kobiety, tak zdał relację z tego
co nastąpiło później:

Zdjęcie dokumentujące zbrodnię sowiecką w Katyniu z czasów
okupacji hitlerowskiej (Dzięki uprzejmości Instytutu Pamięci
Narodowej)

„Kobieta  poszła,  ale  następnego  dnia  wróciła  z  czapką
polskiego  żołnierza,  podporucznika  piechoty.  Pamiętam,
że  w  środku  było  wypisane  nazwisko  Kaczmarek,  przydział
wojskowy i nazwa miejscowości Włodzimierz na Wołyniu. Podobno
ten  porucznik  wyrzucił  swoją  czapkę  z  okrzykiem  ‘Jeszcze

https://gloswielkopolski.pl/to-ja-odkrylem-groby-w-katyniu/ar/242209


Polska nie zginęła’, kiedy na stacji Gniezdowo wyprowadzali go
z wagonu do kibitki, czyli karetki więziennej mającej zawieźć
go na miejsce stracenia”.

Kiedy  polskich  robotników  zaprowadzono  na  miejsce  mogił
zobaczyli oni straszną prawdę na własne oczy:

„Ziemia  była  jeszcze  trochę  zmarznięta,  ale  po  paru
uderzeniach kilofem odkryliśmy ciała dwóch polskich oficerów,
majora i kapitana, leżących głowami w dół. To był straszny
widok. Mundury i dystynkcje zachowały się jednak w bardzo
dobrym stanie” – tak opisał ten moment Teofil Rubasiński.

Inny więzień tego samego wagonu Henryk Troszczyński powiedział
o  tym  odkryciu  Niemcom.  Ta  wiadomość  nie  spotkała  się
z  zainteresowaniem  oficerów  Wehrmachtu.  To  się  jednak
zmieniło,  gdy  dotarła  do  porucznika  Gregora  Slovenzika,
który  był  referentem  do  spraw  propagandy  w  dowództwie
niemieckim  w  Smoleńsku.

Slovenzik przekazał wiadomość o masowych mogiłach do Berlina.
Na  rozkaz  Goebbelsa  rozpoczęła  się  kampania  propagandowa
wymierzona w Sowietów, która miała wprowadzić rozziew między
Wielką Brytanią i USA a ZSRR.

Wojna propagandowa dwóch totalitaryzmów
11 kwietnia 1943 roku w berlińskim radiu pojawił się pierwszy
oficjalny  niemiecki  komunikat  o  zbrodni  katyńskiej.  Niemcy
obarczali winą za tę zbrodnię ZSRR. W odpowiedzi Sowieckie
Biuro Informacyjne ogłosiło 15 kwietnia 1943 roku, że „Polscy
jeńcy,  którzy  byli  zatrudnieni  w  roku  1941  przy  pracach
na  Zachód  od  Smoleńska  i  którzy  wpadli  w  ręce  niemiecko-
faszystowskich katów zostali następnie straceni”.

15 kwietnia 1943 r. w odpowiedzi Sowieckie Biuro Informacyjne
ogłosiło,  że  polscy  jeńcy  byli  zatrudnieni  na  robotach
budowlanych  na  zachód  od  Smoleńska  i  „wpadli  w  ręce
niemieckich katów faszystowskich w lecie 1941 r., po wycofaniu
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się  wojsk  sowieckich  z  rejonu  Smoleńska”.  Komunikat
stwierdzał:  „Niemieckie  zbiry  faszystowskie  nie  cofają  się
w  tej  swojej  potwornej  bredni  przed  najbardziej  łajdackim
i  podłym  kłamstwem,  za  pomocą  którego  usiłują  ukryć
niesłychane zbrodnie, popełnione, jak to teraz widać jasno,
przez nich samych”.

Niemcom  zależało  na  przekonaniu  opinii  publicznej,  że  tym
razem  to  nie  oni  byli  sprawcami  ludobójstwa  na  terenach
przez siebie okupowanych, co z uwagi na zbrodnicze działania
III  Rzeszy,  było  trudnym  zadaniem.  16  kwietnia  Niemcy
oficjalnie zwrócili się do Międzynarodowego Czerwonego Krzyża
(MCK)  w  Genewie  z  wnioskiem  o  powołanie  Międzynarodowej
Komisji  Lekarskiej  do  przeprowadzenia  ekshumacji  grobów
w Katyniu.

Dzień później do MCK z wnioskiem o zbadanie sprawy masowych
grobów polskich jeńców w Katyniu zwrócił się rząd polski gen.
Władysława  Sikorskiego.  Próba  zbadania  katyńskich  mogił
zarówno  przez  stronę  niemiecką,  jak  i  polską  została
wykorzystana przez ZSRR do zarzucenia Polsce współpracy z III
Rzeszą.

21 kwietnia 1943 roku Stalin wysłał tajną depeszę do Winstona
Churchilla i Franklina Delano Roosevelta, w której oskarżył
rząd  polski  o  kolaborację  z  Niemcami.  Działania  strony
polskiej  zmierzające  do  zbadania  prawdy  na  temat  Katynia
posłużyły  Sowietom  za  pretekst  do  zerwania  stosunków
dyplomatycznych z polskim rządem na uchodźstwie, co formalnie
nastąpiło 25 kwietnia 1943 roku.

Ostatecznie  nie  udało  się  powołać  zespołu  MCK  w  celu
ekshumacji  ofiar  katyńskich,  gdyż  organizacja  ta  wymagała
zgody wszystkich stron na takie działania, w tym również ZSRR.
Pozwoliło  to  Stalinowi  zablokować  wysłanie  zespołu  MCK
do  Katynia.  Wtedy  Niemcy  utworzyli  Międzynarodową  Komisję
Lekarską  (MKL)  złożoną  z  12  ekspertów  z  krajów  zależnych
od III Rzeszy i jednego eksperta ze Szwajcarii.



Komisje niemiecka i sowiecka

Masowy  grób  –  ekshumacja  w  1943  r.  („Zbrodnia  katyńska
w świetle dokumentów”, z przedmową Władysława Andersa, domena
publiczna)

Protokół Międzynarodowej Komisji Lekarskiej z datą 30 kwietnia
1943  roku  jednoznacznie  wskazywał,  iż  morderstwa  dokonano
w 1940 roku, czyli w okresie, gdy rejon Smoleńska pozostawał
pod  władzą  sowiecką:  „Jako  przyczynę  śmierci  zwłoki  te
wykazują  wyłącznie  strzał  oddany  w  potylicę.  Z  zeznań
świadków,  ze  znalezionej  przy  zwłokach  korespondencji,
notatników,  gazet  itp.  wynika,  że  egzekucje  miały  miejsce
w miesiącach marcu i kwietniu 1940 roku”.

Za  udział  w  pracach  ekshumacyjnych  w  Katyniu  i  wskazanie
winnego  zbrodni  członkowie  komisji  lekarskiej  byli
prześladowani przez Sowietów. Wielu z nich zostało złamanych
i zmienili zupełnie swoje oświadczenia odnośnie do ekspertyzy
katyńskiej.  Ścigani  byli  eksperci  z  krajów  okupowanych
przez Moskwę, ale również bezpiecznie nie mogli się czuć ci
przebywający  w  krajach  zachodnich.  Skutecznie  zatruwano  im
życie,  a  część  z  nich  zmarła  lub  zginęła  w  nietypowych
okolicznościach.

Po przejęciu przez ZSRR terenów, gdzie znajdowały się groby
polskich  oficerów,  utworzona  została  „Komisja  specjalna
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do  ustalenia  i  zbadania  okoliczności  rozstrzelania
przez niemieckich najeźdźców faszystowskich w lesie katyńskim
jeńców  wojennych  –  oficerów  polskich”.  Była  prowadzona
przez Nikołaja Burdenkę i jak jej nazwa wskazuje, jej odgórnym
założeniem,  jeszcze  przed  rozpoczęciem  badań,  było  uznanie
winy niemieckiej.

24 stycznia 1944 roku sowiecka komisja zdała sprawozdanie,
które  wskazywało  Niemców  jako  sprawców  zbrodni  katyńskiej.
Miała ona być popełniona w okresie między wrześniem a grudniem
1941  roku,  czyli  podczas  okupacji  niemieckiej.  Komisja
stwierdziła,  że  polscy  jeńcy  byli  zatrudnieni  w  okolicach
Smoleńska przy budowie dróg i dostali się w ręce Niemców,
a następnie zostali przez nich rozstrzelani.

Źródła:  IPN,  Głos  Wielkopolski,  Muzeum  Katyńskie,  Polskie
Radio.

Inne części cyklu:
cz. 1.: Katyń – zbrodnia bez precedensu

cz. 3.: Katyń – niewygodna prawda

cz.  4.:  Zatajanie  faktów  nt.  Katynia  –  od  zimnej  wojny
do współczesności

Katyń  –  zbrodnia  bez
precedensu
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W  kwietniu  redakcja  „The  Epoch  Times”  prezentuje  cykl
artykułów  opowiadających  o  Zbrodni  Katyńskiej.  Poniżej
przedstawiamy jego pierwszą część.

„Sprawy […] rozpatrzyć w trybie specjalnym, z zastosowaniem
wobec nich najwyższego wymiaru kary – rozstrzelania. Sprawy
rozpatrzyć  bez  wzywania  aresztowanych  i  bez  przedstawiania
zarzutów, decyzji o zakończeniu śledztwa i aktu oskarżenia” –
tak  brzmiała  dyrektywa  szefa  NKWD  Ławrientija  Berii
o wymordowaniu 25 700 Polaków, jeńców wojennych znajdujących
się w tzw. zachodnich obwodach Ukrainy i Białorusi.

Rozkaz  ten  doprowadził  do  Zbrodni  Katyńskiej,  jednej
z największych tragedii, jakie dotknęły polski naród w czasie
II wojny światowej. Katyń nie tylko rozpoczął się od zbrodni,
ale  był  również  wielokrotnie  wykorzystywany  w  celach
propagandowych  przez  dwa  największe  totalitaryzmy  XX  w.  –
hitlerowskie Niemcy oraz Związek Sowiecki. Jego historia jest
równie skomplikowana, co tragiczna, a charakter tej zbrodni
nie miał uprzednio precedensu w dziejach ludzkości.

Bez mała 76 lat temu, 11 kwietnia 1943 roku, niemiecka Agencja
Transocean  poinformowała  o  „odkryciu  masowego  grobu
ze zwłokami 3000 oficerów polskich” w Katyniu, natomiast dwa
dni później oficjalnie ogłoszono tę informację na konferencji
w Auswärtiges Amt (Ministerstwie Spraw Zagranicznych). Dzień
13 kwietnia uznano za symboliczną rocznicę Zbrodni Katyńskiej.
Jaka  jest  historia  ludobósjtwa  na  polskich  oficerach
w  Katyniu?

https://katyn.ipn.gov.pl/kat/histori/kalendarium-1/3594,marzec-1940.html


Początki
Dwa dni po agresji ZSRR na Polskę 17 września 1939 roku, 19
września na rozkaz ludowego komisarza spraw wewnętrznych ZSRR
Ławrientija  Berii  utworzono  Zarząd  NKWD  do  spraw  Jeńców
Wojennych.  Podlegało  mu  osiem  obozów,  m.in.  w  Kozielsku,
Ostaszkowie  i  Starobielsku.  Jeńcy  zostali  oddani  w  ręce
policji  politycznej,  a  nie  wojska,  co  dotąd  nie  miało
precedensu.

Już następnego dnia do obozów tych wysłano pierwsze transporty
więźniów. Sprawozdania na temat liczby więźniów różnią się
w zależności od źródeł, skąd pochodzą. Zgodnie z przemówieniem
Mołotowa  na  sesji  Rady  Najwyższej  ZSRR  łącznie  w  czasie
kampanii wrześniowej do sowieckiej niewoli trafiło ponad 300
000  żołnierzy  i  oficerów.  Według  „Krasnoj  Zwiezdy”  z  17
września 1940 roku było to ponad 230 000 żołnierzy, w tym 12
000 oficerów. Natomiast według danych rządu RP w Londynie
z lipca 1941 roku przetransportowano ponad 191 000 żołnierzy
i 9000 oficerów.

Większość  jeńców  była  oficerami  rezerwy,  którzy  w  cywilu
stanowili intelektualną i kulturalną elitę kraju. Byli wśród
nich  m.in.  lekarze,  inżynierowie,  artyści,  nauczyciele,
prawnicy,  dziennikarze,  sportowcy.  Obozy  specjalne  były
zorganizowane  w  byłych  klasztorach  prawosławnych.  Warunki
życia były nie takie złe jak na sowieckie warunki. Więźniów
nie  głodzono  ani  nie  doprowadzano  do  wykończenia  pracą
fizyczną.  Dozwolone  było  posiadanie  rzeczy  osobistych
i pieniądzy, również nie zakazano korespondencji listownej ani
telegraficznej. Zezwalano na przesyłanie środków pieniężnych
i paczek.

Jednak istniał powód dla takiego traktowania więźniów – byli
oni  poddawani  intensywnej  pracy  politycznej,  w  nadziei,
że  staną  się  agentami  sowieckimi.  W  obozach  pracowały
specjalne  komisje  NKWD,  których  celem  było  przesłuchiwanie
polskich  jeńców,  aby  ustalić  ich  orientację  polityczną

https://www.youtube.com/watch?v=417QavvOLa8


i przydatność agenturalną.

Ku  swojemu  zdumieniu  oficerowie  NKWD  odkryli,  że  polscy
oficerowie  nie  rokowali  nadziei  na  współpracę  z  ZSRR.
Organizowana  agitacja  w  postaci  obowiązkowych  wykładów
z  materializmu  dialektycznego,  naukowego  ateizmu
oraz marksizmu-leninizmu nie przynosiła zamierzonego skutku.
Sowieci pragneli złamać solidarność Polaków, jednak wszelkie
działania  dążące  do  zniszczenia  ich  wspólnoty  odnosiły
odwrotny skutek od zamierzonego.

Ciemiężeni  oficerowie  zaczęli  nawet  prowadzić  działalność
konspiracyjną. Przykładowo w obozie w Kozielsku wydawano dwa
podziemne  czasopisma:  „Monitor”  i  „Merkuriusz”.  Bezradny
komendant  obozu  major  Wasilij  Korolow  w  raporcie
do przełożonych napisał: „Kadra oficerska byłej armii polskiej
jawnie  wyraża  w  rozmowach  uczucia  patriotyczne  do  byłej
Polski. Na przykład: ‘Jeszcze Polska istnieć będzie w takiej
postaci, w jakiej była’”.

Zarubin
W zaistniałej sytuacji do Kozielska wysłano specjalną grupę
operacyjną  z  elitarnego  V  Wydziału  NKWD,  na  czele
której  stanął  as  wywiadu  –  Wasilij  Zarubin.  Jak  wspomina
Stanisław Swianiewicz – człowiek, który otarł się o śmierć
w  Katyniu,  a  przetrwał  dzięki  rozkazowi  z  Moskwy,
który nakazywał utrzymać go przy życiu jako wybitnego znawcę
gospodarki III Rzeszy, Zarubin „posiadał maniery i dystynkcję
człowieka wyższej kultury”, czym „przypominał wykształconych
oficerów żandarmerii w carskiej Rosji”. Wyróżniał się ogładą
towarzyską, znajomością języków oraz literatury.

„Był wszechstronnie wykształcony, mówił biegle po francusku
i niemiecku, słabo po angielsku. Przywiózł do obozu około
pięciuset książek i chętnie wypożyczał je jeńcom. Częstował
swoich gości dobrymi papierosami, herbatą, ciastami, a nawet
pomarańczami,  które  były  prawdziwym  rarytasem,  i  sprawiał

https://ipn.gov.pl/download/1/57617/uczen.pdf


wrażenie osoby szanującej poglądy rozmówcy. W końcu Polacy
uznali,  że  Zarubin,  jako  jedyny  spośród  oficerów  NKWD,
zasługuje  na  to,  by  mu  salutować”  –  tak  opisał  działanie
Zarubina amerykański historyk Allen Paul.

W owym czasie Wasilij Zarubin był majorem NKWD z 20-letnim
stażem.  Na  swoim  koncie  miał  działalność  szpiegowską
m.in.  w  Chinach,  Mandżurii,  Finlandii,  Danii,  Francji,
Szwajcarii czy Niemczech, gdzie werbował funkcjonariuszy SA
i gestapo. W Kozielsku pełnił rolę iście diabelską, próbując
kusić  przedstawicieli  polskiej  inteligencji  do  przejścia
na stronę wroga.

Jednak jakkolwiek by to zabrzmiało, w Kozielsku poniósł jedną
ze swoich największych zawodowych porażek. Na 4600 polskich
jeńców trzymanych w Kozielsku udało mu się zwerbować ledwie 20
osób. Reszta nie tylko nie okazywała sympatii wobec komunizmu,
ale mimo długotrwałego prania mózgu nie kryła jawnej niechęci
wobec systemu sowieckiego. W końcu Zarubin napisał w raporcie
końcowym  do  szefa  NKWD  Ławrientija  Berii:  „Sama  ich
konstrukcja  psychologiczna  sprawia,  że  są  zupełnie
nieprzydatni  władzy  radzieckiej”.

Beria po zapoznaniu się z raportem Zarubina wysłał do Stalina
tajne  pismo,  w  którym  zdawał  relację  na  temat  polskich
oficerów:  „Wszyscy  oni  są  zawziętymi  wrogami  władzy
radzieckiej,  pełnymi  nienawiści  do  ustroju  radzieckiego.
Próbują  kontynuować  działalność  kontrrewolucyjną,  prowadzą
agitację antyradziecką. Każdy z nich oczekuje oswobodzenia,
by uzyskać możliwość aktywnego włączenia się w walkę przeciwko
władzy radzieckiej”.

Beria  oceniał,  że  polscy  oficerowie  „są  zatwardziałymi,
nierokującymi poprawy wrogami władzy radzieckiej” i wnioskował
o  zastosowanie  najwyższego  wymiaru  kary  –  rozstrzelania.
Wniosek ten został przyjęty 5 marca 1940 roku przez Biuro
Polityczne  Wszechzwiązkowej  Komunistycznej  Partii
(bolszewików),  a  na  piśmie  znalazły  się  podpisy  Józefa



Stalina,  Łazara  Kaganowicza,  Michaiła  Kalinina,  Anastasa
Mikojana, Wiaczesława Mołotowa i Klimenta Woroszyłowa.

Zarubin wyjechał z Kozielska do Moskwy na początku marca 1940
roku prawdopodobnie, aby omówić szczegóły Zbrodni Katyńskiej.
Pojawił się tuż przed likwidacją obozu i ponownie był rozmowny
i  uprzejmy  dla  polskich  oficerów.  Mówił  im,  że  zostaną
niedługo  przeniesieni  w  inne  miejsce  i  zarządził
m.in. szczepienie przeciw tyfusowi, co miało potwierdzać jego
słowa i uśpić czujność polskich jeńców.

Notatka szefa NKWD Ławrentija Berii z marca 1940 r. do Józefa
Stalina  z  wnioskiem  o  wymordowanie  polskich  jeńców,
z  podpisami:  Stalina,  Woroszyłowa,  Mołotowa  i  Mikojana.
Kolorowy skan z oryginalnego dokumentu (RGASPI F. 17 оp. 166
sprawa 621 str. 130. Oryginał. Skan / domena publiczna)

http://katyn.ru/index.php?go=Pages&in=view&id=6
https://commons.wikimedia.org/w/index.php?curid=2815542


„Rozładowanie więzień”
22 marca 1940 roku, realizując decyzję biura politycznego z 5
marca, Ławrientij Beria wydał rozkaz o „rozładowaniu” więzień,
w  wyniku  którego  wywieziono  z  więzień  w  Baranowiczach,
Stanisławowie,  Tarnopolu,  Wilejce,  Drohobyczu,  Brześciu,
Łucku, Pińsku, Lwowie i Równem i rozstrzelano co najmniej 7305
więźniów. Rozpoczęło się ludobójstwo na polskich oficerach.

Pierwszy transport śmierci z obozu jenieckiego w Kozielsku
do Katynia miał miejsce 3 kwietnia 1940 roku, ostatni nastąpił
12 maja, łącznie zamordowano 4421 osób. Z obozu w Ostaszkowie
do Kalinina-Tweru pierwsze transporty wyjechały 4 kwietnia,
a  łącznie  zabito  6311  osób.  Ze  Starobielska  do  Charkowa
transport nastąpił 5 kwietnia, a życie straciło łącznie 3820
ludzi.  Ocalało  395  jeńców  z  Kozielska,  Ostaszkowa
i  Starobielska.

Więźniowie  przetrzymywani  byli  w  celach,  gdzie  oczekiwali
do wieczora, kiedy rozpoczynały się egzekucje. Wyczytywanym
z listy zadawano pytania w celu ustalenia danych personalnych,
po czym zakładano im kajdanki i wprowadzano do celi, gdzie
dokonywano  rozstrzelania.  Ciała  wyrzucano  z  celi
przez specjalne drzwi wprost na czekające na nie transportery
i wieziono do przygotowanych dla nich dołów.

Błochin
Przerażające  ludobójstwo,  którego  dokonano  na  polskich
oficerach, dobrze obrazuje postać Wasilija Błochina. Był on
wysoko  postawionym  funkcjonariuszem  policji  politycznej
oraz głównym katem NKWD i przyjechał do obwodu kalinińskiego
w  związku  z  wyrokiem  na  14  tys.  Polaków  przetrzymywanych
w Katyniu, Charkowie i Kalininie.

Pierwszej  nocy  Błochin  rozstrzelał  330  ludzi,  a  masowe
morderstwa przeciągały się aż do godzin rannych. Po kilku
dniach napisał raport, aby dostarczano mu mniejsze transporty,



gdyż  on  „nie  wyrabia”  (dokładny  cytat).  Wtedy  ustanowił
dzienną normę zabójstw na 250 ludzi. Pod uwagę wziął wszelkie
szczegóły  zbrodni.  Do  wykonywania  egzekucji  wykorzystywał
niemieckie  pistolety  Walther  7,65  mm,  których  przywiózł
ze sobą bardzo wiele. Były w jego ocenie lepsze od rosyjskich
naganów,  które  się  szybko  przegrzewały  oraz  wielokrotnie
zacinały.  Przywiózł  ze  sobą  dwóch  operatorów  koparki,
a pomysły o własnoręcznym wykopywaniu przez robotników dołów
na ciała wyśmiał.

Błochin  do  wykonywania  egzekucji  zakładał  skórzany  fartuch
rzeźnicki,  brązową  skórzaną  czapkę  i  skórzane  rękawice
z  mankietami  powyżej  łokci.  Takiego  samego  ubioru  wymagał
także  od  swoich  podwładnych.  Wypracował  optymalną  technikę
strzelania w potylicę, przy której śmierć ofiary następowała
szybko  i  przy  niewielkim  krwawieniu.  Pomiędzy  egzekucjami
odpoczywał  w  specjalnie  przygotowanej  dla  niego  salonce
na bocznicy kolejowej.

Tak opisał Błochina Dmitrij Tokariew – naczelnik zarządu NKWD
obwodu  kalinińskiego,  podczas  przesłuchań  przez  rosyjską
prokuraturę  w  1991:  „…w  tym  momencie  zobaczyłem  cały  ten
koszmar.  Błochin  włożył  swoje  specjalne  ubranie:  brązową
czapkę  skórzaną,  długi  skórzany  brązowy  fartuch,  skórzane
brązowe  rękawice  z  mankietami  powyżej  łokci.  Zrobiło
to na mnie ogromne wrażenie – zobaczyłem kata!”. Natomiast
jeden  z  katów  mówił  na  temat  zbrodni  kierowanej
przez Błochina: „…myliśmy się wodą kolońską. Do pasa. Inaczej
nie dało się pozbyć zapachu krwi i prochu. Nawet psy na nasz
widok uciekały i jeśli szczekały, to z daleka”.

Od chwili gdy Wasilij Błochin w 1924 roku przeprowadził swoją
pierwszą egzekucję na Łubiance szacuje się, że przez 30 lat
swojej zbrodniczej działalności zamordował 10-15 tys. ludzi,
choć według innych źródeł mogło to być nawet 50 tys. ofiar.
Wieloletnie  doświadczenie  nabyte  przez  Błochina  stworzyło
z niego sprawnego wykonawcę masowych rzezi. Za swoje działania
otrzymał m.in. Order Czerwonej Gwiazdy, Order „Znak Honoru”

https://ipn.gov.pl/pl/aktualnosci/39608,Anna-Zechenter-Galeria-katynskich-katow.html
https://opinie.wp.pl/wasilij-blochin-stalinowski-kat-polakow-6126017971857025a


i dwie odznaki „Honorowego czekisty”, a w 1953 roku przeszedł
na emeryturę z wyróżnieniem za nienaganną służbę.
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